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Deszcz i mgła zalały a Choroba morska w uroczystym 
momencie. -- Skandaliczny nietakt p. Graviny. -- Kto ponosi odpo- 


GDAŃSK, 23 czerwca. (Pat.) 


Dziś w nocy niemieckie okręty 
wojenne w składzie pancernika 
„Schlesien“ i dwuch torpedow- 
ców przybyły na redę przed 
portem gdańskim i stoją tam 
w chwili obecnej. Na morzu pa 
nuje wysoka fala i mrzy gęsty 
deszcz. Niewielkie grupy pu- 
bliczności składające się prze- 
ważnie z mieszkańców dzielni- 
cy portu przyglądają się okrę- 
tom. Według wszelkiego prawdo 
podobieństwa zamierzona wizy 


ta prezydenta senafu na okrę* 


tach stojących na redzie z po- 
wodu niepogody nie odbędzie 
się. Na wybrzeżach nowego 
portu gromadzą się też grupy 
ciekawych. W stosmku do 
przewidzianego programu na- 
stępuje opóźnienie. 


Wrażenia widza 


Specjalny wysłannik agencji 
„Iskra“ do Gdańska, telefonuje: 

— Pogoda w dniu dzisiej- 
szym od rana fatalna: mgła, 
pada drobny deszcz, wysoka fa 
la na morzu. Przed latarniami 
oznaczającemi wejście do No- 
wego Portu zarzuciły kotwice 
okręty wojenne niemieckie. — 
Widać potężną sylwetę wiel- 
kiego pancernika „Schlesien* i 
dwa płaskie torpedowce „T. 
190“ i „G. 10“. 

Na wybrzeżu dzielnicy porto- 
wej odbywa się codzienna pra- 
ca. Nieliczne grupki gapiów, ze 
brane na chodnikach nabrzeży, 
szybko się rozchodzą — zmo- 
czone i zziębnięte. 

Zapowiadane tak szumnie od 
paru dni wycieczki statkami 
spacerowymi na powitanie go- 
ści zupełnie zawiodły. Na mo- 
rze wypłynęły zaledwie trzy 
niewielkie holowniki, resztą 
prawie całkiem puste. 

Jedyną większą grupą, która 
odwiedziła okręty niemieckie, 
była wycieczka gdańskiej szko- 
ły policyjnej, Ponad 200 osób 
mokło na pokładzie  stateczka 
spacerowego, Śpiewając przez 
cały czas „Deutschland, Deutsch 
land iiber alles“... 

Oprócz policji wypłynął w 
morze na pówitanie gości nie 

mieckich mały oddział morski 
gdańskiego przysposobienia woj 
skowego t. zw. „Marinejugend'', 
żeglując — jak podaje z dumą 
prasa gdańska — „pod cesar- 
sko - niemiecką hilnderą wo- 
jenną*. 

Fabrykowany gwałtownie en 
tuzjazm mas ludności  gdań- 
skiej na powitanie gości — nie 
wytrzymał nie tyle ogniowej, 
co... wodnej próby dokuczliwe- 
go deszczu, 


W ciągu całego przedpołud- 
nia pomiedzy statkami i wy- 
brzeżem krążyły motorówki za~ 
wożące i odwożące gości. Wy- 
mieniano wizyty, poczem roz- 
poczęto rewizyty. 

Dla wilków morskich ze stat 
ków wojennych przejażdżka 
szalupą ze statku na brzeg była 

oczywiście głupstwem, ale — 
poniektórzy gdańszczanie mu- 
sicli gorzko doświadczyć, nie- 
przyjemnych objawów, towa- 
rzyszących morskiej chorobie 
na chłodnem i wzburzonem mo 
rzu. Komplementacyjny urzęd- 
nik senatu, oficer policji gdań- 
skiej, wykołysany mocno w sza 
lupie, rozchorował się przykro 
właśnie w chwili, gdy wstępo- 
wał na pokłąd pancernika 
„Schlesien“, celem złożenia wy- 
razów szacunku jego dowódcy. 
Chorował również uporczywie 
przywódca hitlerowców gdań- 
skich poseł Greiser, który jako 
członek niemieckiej delegacji 
Rady Portu udał się lekką mo- 
torówką do okrętów niemiec- 
kich, zabierając ze sobą kilku- 
nastu swoich towarzyszów par- 
tyjnych. 

Prezydent dr. Ziehm miał zło 
żyć wizytę na statku „Schlie- 
sien“ we wczesnych godzinach 
przedpołudniowych, ale przykťe 
doświadczenia posła Greisera i 
oficera policji skłoniły go wi- 
docznie do odłożenia wizyty na 
pancerniku bądź do chwili u- 
spokojenia się fali, bądź też do 
czasu, gdy okręty znajdą się na 
spokojniejszych wodach kanału 


Barykady na ulicach Berlina 


Coraz groźniejsze walki hitlerowców z komunistami 
Partja kkomunisłtyczna ma być przez rząd rozwiązana? 


BERLIN, 23, 6. (PAT). Wywoła 
ne ostatniemi zaburzeniami naprę- 
żenie doszło do punktu kulminacyj 
nego. Starcia między hitlerowcami 
a komunistami są na porządku 
dziennym. 

Hitlerowcy twierdzą, Że bójki 
prowokowane są przez agentów ko 
mutistycznych, płatnych z Mo 
skwy. 

Kierownictwa szturmówek  hitle 
rowskich w Nadrenji skierowały 
do przewodniczącego frakcji hiile- 
rowskiej w sejmie pruskim telegra 
ficzne wezwania, aby z trybuny 
parlamentarnej zażądał wydania 


prawa o uniemożliwieniu agitacji 


portowego. 

Nie należy przypuszczać, aże 
by widmo choroby morskiej 
mogło odstraszyć dr. Ziehma od 
przejażdżki na pokład pancer- 
nika .„Schliesien*, a raczej 
wszystko przemawia za tem, że 
pokona on niechęć do przy- 
krych objawów chorobowych i 
wyjedzie jednak w morze, aże- 
by swem suwerennem uchem 
usłyszeć salwę 21 strzałów ar- 
matnich. 


Niefakt p. Grauviny 


Niesłychane stanowisko za- 
jal przedstawiciel ligi narodów 
w Gdańsku, osławiony wysoki 
komisarz hr. Gravina. 

Jak się okazuje,  dygnitarz 
ten, którego naczelnem zada- 
niem i jedynym sensem istnie- 
nia jego urzędu jest łagodzenie 
sporów między Polską a Gdań- 
skiem w momeneie tak ostrego 
napięcia stosunków postanowił 
wydać śniadanie na cześć ofice 
rów marynarki niemieckiej. 

Tego rodzaju krok urzędnika 
ligi narodów, w której radzie 
zasiada również delegat Polski, 
wywołać musi w opinii pol- 
skiej zdecydowany protest. 


Program pobyfu 


Program pobytu floty nie- 
mieckiej w Gdańsku jest na- 
stępujący: 

Wieczorem Stahlhelm urzą- 


dził ku czci marynarzy niemiec 


| politechniki gdańskiej 


z pochod. 
ulice 


kich wielki pochód 
niami i orkiestrą przez 
miasta. 

Dziś -odbedzie się podwieczo- 
rek na tarasie sopockiego kur- 
huazu. Wieczorem odbędzie się 
koncert orkiestry marynarzy 
niemieckich w parku kurhuazu 
sopockiego. 

Sobota przewidziana jest na 
zwiedzenie okrętów przez pu- 
bliczność. Dopiero wieczorem 
niemiecki związek studentów 
urządza 
wspólnie z załogą okrętów nie- 
mieckich manifestacyjny po: 
chód pod mieszkanie prezyden 
ta Ziehma. 

W niedzielę załoga okrętów z 
orkiestrą na czele przejdzie 
przez miasto na płac Domini- 
kański. Następnie odbędzie się 
odsłonięcie tablicy  pamiątko- 
wej ku ezci osławionego średnio 
wiecznego pirata gdańskiego 
Paula Beńeke. Po ods!'onięciu 
tablicy, marynarze niemieccy. 
podzieleni na 4 grupy, udadzą 
się do 4-ch różnych kościołów 
na nabożeństwa, po których na 
stąpi zbiórka na Placu Domini- 
kańskim i odmarsz na okręty. 

Wieczorem kasyno gry w S0- 
potach urządza na cześć gości 
bal w swych salonach. Wresz- 
cie w poniedziałek o godz. 10 r. 


komunistycznej i samoobronie na- 
rodowych socjalistów. 

Pozatem depesze kierownictwa 
szturmówek zawierają żądanie, a- 
by rząd Rzeszy w drodze dypioma 
tycznej zwrócił się z interwencją 
do rządu sowieckiego. 


BERLIN, 23, 6. (PAT). Zaburze 
nia w Berlinie przybierają coraz 
ostrzejszą formę. W południe w 
dzielnicy Moabit komuniści ustawi 
li barykady, z kamieni brukowych 
desek i materaców. 

Policja, rozpraszające demon- 
strantów, użyła sikawek. Dokona- 
no wielu aresztowań, 

Patrole pogotowia policyjnego 


są atakowane z okien mijanych 
przez policjantów domów. Ulice, 
na których zrujnowano jezdnię, 
dla ustawienia barykad, zostały 
zamknięte dla ruchu, 

Bramy domów na tych ulicach, 
gdzie dochodziło w ciągu dnia do 
zaburzeń, zostały z zapadnięciem 
zmierzchu, na polecenie policji, 
zamknięte, 


BERLIN, 23. 6. (PAT) W se} 
mie pruskim poseł komunistyczny 
Pieck oświadczył, że rząd Rzeszy 
nosi się z projektem rozwiązania 
w najbliższych dniach partji komu 
nistycznej. Oświadczenie to — jak 
informuje prasa — potwierdzone 


okręty niemieckie opuszczają 
Gdańsk, przyczem zabierają na 
pokład licznych gości. 


„Journal“ ostrzega 


PARYŻ, 23, 6. (PAT), „Le Jour- 
nal” zaznacza, że po ostatnich a- 
wanturach niemieckich w Gdań- 
sku a zwłaszczą wypadkach ostat- 
niego tygodnia oficjalna wizyta 
floty niemieckiej przybiera symba 
liczne znączenie. Uroczystości, ja- 
kie mają się tam odbyć, stanowić 
będa jednocześnie nową  demon< 
strację, ukrytego porozumienia po 
między władzami gdańskiemi a 
Rzeszą. Jest rzęczą charaktery» 
styczną, że ani wiądze w. miasta 
ani rząd berliński nie chcą się 
przyznać otwarcie do inicjatywy. 
Ta gra w ślepą babkę nie wprowa 
dzi zresztą nikogo w błąd i nie bę- 
dzie mogła zwolnić zarówno jed- 
nych jak i drugich od odpowie- 
dzialności za awantury, które, we- 
dług wszelkiego prawdopodobień- 
stwa, pociągną za sobą w biiż- 
Szej lub dalszej przyszłości dość 
poważne konsekwencje, 


Min. Papee w War- 
Szawię 


Wobec tego, iż Polska nie 
bierze udziału w przyjęciu flo- 
ty niemieckiej, komisarz gene- 
ralny min. Papee opuścił wczo- 
raj Gdańsk i przybył do War: 
szawy. 


zostało w kołach politycznych na 
podstawie wyników wczorajszej 
konferencji krajów związkowych. 


Hiflerowcy 
chcą Wilhelma 


BERLIN, 23, 6. (PAT). Prasa 
donosi, że przywódca narodowych 
socjalistów, gen. Epp, bawił w 
Doorn, w rezydencji b. cesarza 
Wilhelma, z oficjalną mieją od 
Hitlera. 

Gen. Epp zapewnić miał jako- 
by Wilhelma, iż narodowi zacjaliś 
ci nie będą się sprzeciwiali powro 
towi ekskajzera do Niemka, 


Kraj wiecznej rewolucji 


nowość. Przewroty w południo 
wo - amerykańskich. republi- 
kach są na porządku dziennym 
i przestały już wzbudzać zainte 
resowanie, zwłaszcza w Euro- 
pie. I właśnie republika Chile 
w tym względzie przoduje. Po- 
czynając od r. 1790 wszelkie re 
formy w kraju wprowadzane 
są zbrojną ręką. Gdy zdemabi» 
lizowani: uczestnicy wojen na- 
poleońskich po 1815 r. poszuki 
wali przygód, gremjalnie uda- 
wali się do kraju permanentnej 
wojny domowej — do Chile. 
Stąd też wielkie zastępy angli- 
ków, francuzów i niemców. ja- 
kie fam napłynęły. Bohater o- 
statniej „dwutygodniowej' re- 
wolucji, pułkownik-lotnik Mar 
maduke Grove, jest potomkiem 
szkoła, który poszukiwał przy- 
gód wojennych w Chile. 

Niewielki ten i dość mało za- 
ludniony kraj zmienia swych 
władców, jak rękawiczki. Od 
czasu, gdy w roku 1891 prezy- 
dent  Balmacedo, zmuszony 
przez rewolucjonistów do ustą- 
pienia, popełnił samobójstwo, 
żaden prawie prezydent chilii- 
ski nie skończył okresu swej 
kadencji w przepisowym 6-let- 
nim terminie. W ciągu osta- 
tnich 7-miu lat zajmowali fotel 
prezydenta ze zmiennem szczę” 
ciem: Arturo Alessandri, dr. 
Bargono., dr. Fuguerca i wresz» 
cie wojenny dyktator gen. Iba- 
nez, Wszystkich obalono prze- 
mocą; zaledwie powstawał no~ 
wy rząd „rewolucyjny“, juž 
tworzyła się „junta rewolucyj- 
na“ przeciw temu rządowi. Dyk 
tator Ibanez dążył do ustabili 
zowania stosunków. Tepi 
wszelkie przejawy rewolucyjna 
Ści, Lecz ion nie mógł się a 
stać: przed rokiem zbuntowana 
marynarka republiki Chile 
zmusiła gen. Ibaneza do uciecz 
ki na terytorjum Argentyny 
Prezydentem, acz wbrew wła- 
snej woli, został dr. Montero. 

I nagle uwagę całego świata 
kulturalnego przykuł nowy 
przewrót w Chile. Rzecz oczy 
wisła, że nie ze względu na «© 
sobę nowego lub pozbawionego 
urzędu prezydenta. Stała się 
rzecz znamienna: rywalizacja 
personalna południowo ~ arne 
rykańskich polityków otrzyma 
ła podłoże ideowe. Wskutek 
kryzysu, pogłębiającego się bez 
robocia i zupełnego niemal za- 
niku produkcji „narodowej“ so 
letry, do głosu doszły niespo- 
dzianie partje socjalistyczne * 
komunistyczne, naogół w Ame- 
ryce nie cieszące się zbytulmi 
wpływami. Nową „junte“ u- 
tworzyli dowódcy wojskowi z 
komunizującym płk. Grovem 
na czele i socjalistycznt robot- 
nicy pod wodzą senorą Carlosa 
Cavili. 

Struktura tej nowej, ekono- 
micznej rewolucji nie jest 
skomplikowana. Cała niemal re 
publika istniała, żyła i rozwija- 
ła się dzięki saletrze. Gdy w 
okresie wielkiej wojny wywóz 
saletry znacznie zmalał? (wszyst 
kie bowiem kraje wojujące na- 
tczyły się wytwarzać własne 


sztuczne nawozy), Chile we- 
szło w okres stałego, bezna- 
dziejnego kryzysu. Nie pomo- 
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Giełdziarze, bankierzy, spekulanci, politycy zasięgaią po- 
rady jasnowidzów i okultystów przed dokonaniem poważ: 

niejszych kroków 
$ympźic mać przeżywaneśo kryzysu maśerjalneśo i morainego 


Berlin, w czerwcu. 

Odbył się w Europie pierwszy 
kongres astrologów niemieckich 
Zjechali się ze wszystkich krań- 
ców Rzeszy co najznakomitsi 
astrologowie, magowie, chiro- 
manci, wróżbiatze, jasnowidze 
obojga płci, umiejący ođezyty- 
wać przyszłość z gwiazd, z kart, 
z fusów od kawy.. Poczesne 
miejsce wśród licznej falangi 
kongresistów zajęli t. zw. nume- 
rolodzy, znakomici mężowie i 
niewiasty, którzy potrafią odga- 
dywać tajemnice, kryjące się w 
mistycznych kombinacjach róż- 
nych cyfr i dat. Wszyscy ci 
„specowie* okultyzmu i czar- 
nej magji cenią się wysoko i 


wierzą mocno w swe powoła- 
nie, co jest charakterystyczną 
cechą współczesnych Niemiec, 
w których astrologowie odgry- 
wają poważną rolę. 
Astrologja,nauki t. zw. tajem- 
ne, które pozwalają odgady- 
wać rzekomo przysziość, stano- 
wią w powojennych Niemczech 
jeden z najbardziej dochodo- 
wych i kwitrących zawodów. 
Ba, niestychany popyt stworzył 
poprostu wielki przemysł fa- 
brykacji i wynalazczości najroz 
maitszych fetyszów, maskot ete, 
które produkuje się w olbrzy- 
miej ilości i w różnych gatun- 
kach drogie i tanie. gia za- 
możnych i dla biednych, Bo 


SKT 


giero. 


ETE TEORY 


-obojga pci, 


dzisiaj każdy chce zasięgnąć ra- 
dy maga i jasnowidza przed do- 
konaniem jakiegoś kroku życio: 
wego, każdy chce mieć przy So- 
bie amulet, zabezpieczający 
przed nieszczęściem a przyno- 
szący powodzenie, 


nie odczuwają skutków ogólne- 
go zubożenia i pauperyzacji. 


Szezególnem powodzeniem 


cieszą się t. zw. numerolodzy. — 
Są to specjaliści wiedzy kabali- 
stycznej, znający się na warto- 
ści, znaczeniu i tajemnej wymo- 


W samym tylko Berlinie wy- |wie pewnych cyfr i ich kombi- 
konywa lukratywny, jak się o-|nacji. Wiadomo, tż niektórzy 


kazuje, zawód przepowiadaczy | 
przyszłości około 20.000 osób, 
Kryzys, który bije 
po kieszeni wszystkich, wszyst- 
ki: sfery i zawody, ten sam kry- 
zys jest protektorem i duchem 
opiektuńczym astrologów, klórzy, 
pod jego skrzydłem cieszą się 
osólnem uznaniem, zagarniają 
wielkie sumy. żyja dostatnio i 


Czlowiek, Który przy 


własnemu pośrzebowi 


swemu 


Człowiek, który brał udział w 
swoim własnym pogrzebie a na- 
stępnie w towarzystwie wdowy 
po sobie odwiedzał swój grób, a 
wreszcie w towarzystwie swej 
żony pobrał za siebie premję a- 
sekuracyjną w wysokości 150 
tys. franków — s'owem czło- 
wiek, który powstał z martwych 
— stanął obecnie przed sądem 
przysięgłych w Lyonie. Nigdy 
jeszcze oszustwo asekuracyjne 
nie zostało zainscenizowane w 
tak sprytny sposób... 

"Ludwik Durand, źle oplaca- 
ny zarządca dóbr we Francji, 
skradł motocykl i uciekł ze swą 
przyjaciółką do Algieru. Tam 
znalazł on sobie posadę, lecz 
niebawem zapadł na jakąś groź 
ną chorobę. Podczas choroby 


Jest tylko jede 


przyszło mu na myśl. żeby się 
ubezpieczyć, a następnie roma- 
rzystwo asekuracyjne oszukać. 
Zaczekał na swoje wyzdrowie- 
nie, a następnie ubezpieczył się 
i zapłacił pierwszą premję. W 
dwa miesiące później zocharo- 
wał ponownie, lecz tym razem 
choroba została wywołana sztu- 
cznie, gdyż Durand zażył tak 
znaczną ilość chińiny, iż wywo- 
lało to stan niezwykiy. 

Do chorego wezwano starego 
lekarza, który skonstatowoł po- 
ważną chorobę. Następnego 
dnia stwierdził en, że stan cho- 
rego znacznie się pogorszy! i że 
mloda żona pacjenta musi być 
przygotowana na najgorsze, 
gdyż jej mąż może nie przeżyć 
nocy. Następnego dnia wczes- 
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na pozbycie się piegów, wągrów, żołtych plam i t. p. nieczysto- 


ści cery! 


Cel ten osiągnąć można jedynie przez zastosowanie 


tak wysokowartościowych, opartych na wiedzy lekarskiej, środ- 


ków kosmetycznych, jakiemi są mydło i trem Herba. 


one przyjemne z pożytecznen!. 


Łączą 
Obok niezwykłej bowiem sku* 


teczności leczniczej, posiadają preparaty Herba niezrównane wa: 


lory kosmetyczne. 


Snieżno-białe mydło Herba jest bardzo ła- 
godne o miłym i trwałym zapachu. 


Dyskretnie perfumowany 


krem Herba wnika natychmiast w pory, wygładzając każde po- 
pękania i stanowi temsamem idealny podkład pod puder: Krem 
i mydło Herba to rzeczywiście najlepsze i najskuteczniejsze środki 
kosmetyczne, jakie kiedykolwiek istniały! Do nabycia w perfu- 


merjach i drogerjach. 


E ECH | JAELREPRTE TTE TE WEZ E IE ZOOTĘŚA 
zem R z OW A A O R O O R D 


ubiegłym roku wypłaty, zaprze 
stajat honorowania kuponów 
od swych obligacji. 
Rewolucyjna ,, junta" rzuci- 
ła hasła skrajnie radykalne. Z 
powodzi najsprzecznie jszych 


gła akcja prof, Kemmerera, dą |! pogłosek o przewrocie w Chile 


żaca do uzdrowienia 
ków walutowych i 
wych. Nie pomog!o udzielenie 
supremacji kapiłałowi Stanów 
Zjednoczonych i wyraźne post- 
ponowanie dotychczasowych 
eksploatorów saletry — angli- 
ków, nie pomogło utworzenie 
potężnego  frusti rządowego 
„Cosach* eelem produkowania 
i planowego eksportowania sa- 
tetry. Przemysł i handel zani- 
1ikał. g zmianie na leprze mo- 
wy nie było. R=>publika Chile 
jedna z pierwszych zawiesiłą w 


stosum- | wyłaniają się obeenie zręby „no 
kredyto- |wego porządku”, ustalonego w 


Santiago. Specjalny korespon- 
dent londyńskiego „Dałly Ex- 


pressu“ przytacza szereg dekre 
tów nowego rządu: ogłoszone 
zostało moratorjum w drobnym 
handlu na dni 30, wielkie nie- 
użytki ziemi w Hacienda el 
Sauce oddane zostają na „koł- 
chozy* dla bezrobotnych, „Co- 
sach“ skomfiskuje zagraniczne 
kapitały. A gdy ulicami Santia- 
go przeciągają z czerwonemi 
sztandarami grupki robotni- 


ków i — jak twierdzi angielski 
dziennikarz — wypatrują już 
arystokratyczne wille, które 
wkrótce zająć mają siłą — rząd 
nawołuje otwarcie do zrzucenia 
„jarzma cudzoziemzkich kavi- 
talistów“, 


W ciągu dwuch tygodni wie 
le się już w „juncie* zmieniło: 
zrażony zbytnim radykalizmem 
„czerwonych, socjalista Da- 
vila podał się do dymisji, lecz 
powrócił obecnie do władzy, 
skoro armja zmusiła komuni- 
stę, p'k. Grove'a do ustąpienia. 
Od wielkości zaś inwestowane- 
go w chilijskiej saletrze kapita- 
łu zależy, czy i w jakim stop- 
niu Stany Zjednoczone będą in 
terwenjowały w Santiago. 


A. P. 


D W Z Z NN O e PO 


uiadał SIĘ 


nym rarkiem wpadla m'eda ko- 
bieta da mieszkania lekarza i 
płaczgc rzewnie, oznajmiła mt. 
że maż waśnie umarł. Lekarz 
wcale się nie zdziwił, gdyż nwa- 
żał się za dqoskenalego.praktyka, 
stawiając niezawodne djagnozy. 
Po południu zjawia się znowu 
mioda wdowa u lekarza z proś- 
ba, aby wystawił zaświadczenie 
zgenu. i 

Lekarz chcial w tym eclu u- 
dać się do mieszkania swego pa- k 
cjenta, lecz nagle zadzwonil te- 
lefon, wzywając go do innego 
pacjenta. Doktór, nie mając 
czasu, wystąwił zalem owo za-i 
świadczenie, Nie wiedział 
tem, że telefonem został umyśl- 
nie wywiedziany w pole. 


wcale liczni giełdziarze, bankie- 
rzy, spekulanci udają się zawsze 
po poradę do numerclogów 
przed dokcnznicm jakiejś pa- 
ważniejszej tranzakcji czy spe- 
kulaeji giejdowo - finansowej. 

Ba, podobno nawet niektóre wię 
ksze dzmy bzukierskie mają 
swoich własnych, sowicie opla- 
tAnych jzsnowidzów - numero- 
logów, którzy odsłaniaja tejem- 
nice swej wiedzy tylko „patro- 
nowi“, który płaci im słałą pen- 
się: 

Ale i nelitycy, dypmaci n'e 
pegzrfzeją uslugami akultystów 
Istnicją w Berlinie elegenckie, 
debrze zakaonspirowane przed 
profanami salony. gdzie zasięga- 
ja porad maga Iks lub wróżki 
Ygrck rozmaite figary rządowe. 

Szalone powodzenie, jakiem 
się cieszą okultyści wszelkich 
maści, tłumaczy się pcczęści i 
tem, że wróżby ich -= przewa- 
żnie optymistyczne — działają 
na zainteresowanych, jak swego 
rodzaju narkotyk, żć dodają na- 
dziei cierpiącym, zawiedzionym, 
zbankrutowanym. Ujęci w trybv 
i ko'a zębate ciężkiego życia i 
okrutnej, beziitesnej walki © 
byt mieszkańcy wielkich 
miast znajduja u astrologów p0- 


Teraz nastąpi! moment nie-, cieche i podnietę do dalszcyo 
zwykle wyreżyserowany. miano | wytrwznia w walee o jutro, 


wicie pogrzeb. 


Żona zmarlego w ten sposób 
uszminkowała twarz zmarlego, 
że wygladała ona wprost stra- 
sznie. W ostatniej chwili po- 
prosiła wdowa, ażeby ją zosta- 
wić sam na sam z mężem, gdyż 
chce się z nim pożegnać. Wszy 
scy się oddalili, a wówczas nie- 
boszczyk wstał z trumny a na 
jego miesce ułożono zawczasu 
przygotowaną lalkę. którą wdo- 
wa troskliwie otulila w całun 
Sama pomogła karawaniarzom 
zamknąć wieko trumny. 


Następnego dnia przypatry: 
wał się „nieboszczyk“ przez u- 
chyloną firankę okna wlasne- 
mu pogrzebowi... W dwa miċ- 
siące później „wdowa* pobrała 
sumę asekuracyjną, wynoszącą 
150.000 franków. Obok wdo- 
wy stał przy kasie jakiś mzż- 
czyzna — nieboszczyk we włas- 
nej osobie. 

Oboje wrócili następnie do 
Francji i osieli w Lyonie, gdzie 
nikt ich nie znał. Pewnego razu 
jednak zdarzyło się przypad-- 
kiem, iż jeden z agentów ase- 
kuracyjnych, bawiący dawniej 
w Algierze, dziwnym zbiegiem 
okoliczności został przeniesiony 
również do Lyonu, spotkał tu 
na ulicy Duranda i ku swemu 
wielkiemu zdumieniu rozpoznał 
w nim nieboszczyka. 

W ten sposób wydało się ca: 
łe oszustwo i Durand powędro- 
wał do więzienia. 


Kongres erfurcki jest sympto* 
matem przeżywanego kryzysu 
materjalnego i moralnego pa- 
szych ćzasów. 


CEA A O ET ZW S RA 


Sfrazenie Hitlera 
w Toruniu 


Z Torunia donosza: 

Legjon m'odych urządził ma- 
nifestację przeciwko przywód- 
cy narodowych socjalistów nie- 
mieckich Hitlerowi. O godz. 12 
min. 30 przed siedzibą legjonu 
młodych uformował się pochód, 
na czele którego niesiono na 
platformę kukłę, wyobraża jacz 
Hitlera. Pochód przeszedł uli» 
cami miasta, wywołując wielką 
wrzawę i wrogie okrzyki prze- 
ciwko HiHerowi, poczem skiero 
wał się na pl. Teatralny, gdzie 
członek legjonu młodych wygło 
sił przemówienie, potępiające za 
borczą politykę nacjonalistów 
niemieckich. Następnie odbyła 
się ceremonja „stracenia Hitle- 
ra, której przypatrywały się tlu- 
my publiczności. Na placu usta 
wiono szubienicę, na której kal 
we fraku i białych rękawiczkach. 
powiesił Hitlera, poczem oħla’ 
naftą i podpalił 
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Straszliwe morderstwo 


dokonane na oczach dwojga dzieci 
Czyżby sprawcą okropnei zbrodni był maż? 


Wczoraj po południu popeł- 
niono na krańcach Łodzi strasz 
ne morderstwo. Terenem zbrod 
ni był dom, przy ulicy Rzgow- 
skiej 236 na Chojnach. 

W posesji tej mieszka od 
szeregu lat robotnik rolny ma- 
jątku Zimmermana, mieszczące 
go się u wylotu ulicy Rzgow- 
skiej, 

42 letni Kazimierz Maj z 32 let 
uią żoną Stanisławą i dwojgiem 
małych dzieci. 

W dniu wczorajszym Kazi- 
mierz Maj poszedł, jak zwykle, 
rano do pracy a w mieszkaniu 
jego 
rezegrała się krwawa tragedja, 
której ofiarą padła żona Marja. 

O godzinie 5 po południu, a 
więc wkrótee po powrocie Ma- 
ja z roboty, Maj wybiegł na 
podwórze z okrzykiem: 

„Napad bandycki, zamordowano 
mi żonę i zrabowano pienig- 
dze!* 

Zaalarmowano niezwłocznie 
policję i pogotowie ratunkowe. 
Po przestapieniu progu miesz- 
kania znaleziono na środku po- 
koju 
w kałuży krwi nie dającą znaku 

życia Kazimierę Maj. 
Dwoje dzieci, które prawdopo- 
dobnie hyły świadkami krwa*- 


wego czynu, leżały skulone w 
kącie za łóżkiem. 
Przybyły lekarz pogotowia 


stwierdził już tylko zgon Sta- 
nisawy Maj wskutek upływu 
krwi. Śmierć, zdaniem lekarza, 
nastąpiła w kilka minut po za: 
daniu ofierze 
rany ciętej krtani jakiemś 
ostrem narzędziem. 

Policja wszczęła energiczne do- 
chodzenie. 


Początkowo przeważała hy- 
połeza, iż morderstwa dokomał 
jakiś nieznany osobnik w celu 
grabieży, tembardziej, iż 
Maj zeznał, że skradziono z Sza 

fy 88 zł. gotówki. 
Narzędziem ohydnego mordu 
był nóż rzeźnicki, który zbrod- 
niarz przyniósł ze sobą. 
Nóż ten zakrwawiony znalezio- 

no w mieszkaniu. 
Przesłuchano na miejscu sze- 
reg sąsiadów oraz 4-letnie dziec 
ko zamordowanej, 

Jednak w dalszem dochodze- 
niu ustalono, iż o godzinie 2 po 
południu zamordowana była 


w sklepie kolonjalnym Golca i! zimierz Maj cofnął swe zezna- 


kupowała mleko, g wchodzącą 
do mieszkania widziały sąsiad- 
ki, między innemi niejaka Ro- 
bakowska. Kazimierz Maj, jak 
stwierdzono, przybył do domu 
około godziny 4 pop. z pracy. 
Okoliczności te 


skierowały podejrzenie na mę- 
ża zamordowanej. 


Policja, nie dając wiary ze- 
znaniom, przeprowadziła przy 
nim 
rewizję osobistą, podczas któ- 
rej w kieszeniach spodni zna- 
leziono zrabowane rzekomo 88 

złotych. 

Badany w związku z tem Ka 


nia o rabunku, twierdząc, iż 
złożył je tylko dlatego, hy skło 
nić policję do energicznie jszego 
śledztwa. 

Jedynymi świadkami mordu 
były dzieci. Narazie 
są one tak wystraszone tragicz- 

ną śmiercią swej matki, 
iż mimo usiłowań policji, nie 
udało się dokonać przeslucha- 
nia. 

W dalszyin ciągu policja po- 
dejrzewa o dokonanie tego ohyd 
nego mordu 
Kazimierza Maja, który został 

przytrzymany, 
chociaż do czynu nie przyznaje 
się, Dalsze energiczne dochodze 
nia w toku. (p) 


A 


Lzy osiągną porozumienie? 


Doniosłe konferencje w Lozannie podobno na dobrej drodze 


LOZANNA, 23, 6. (PAT). W 
ciągu całego dnia dzisiejszego Her 
riot i Dac Donald przeprowadziii 
Szereg konferencji, 

W związku z tem ukazał się po 
południu komunikat oficjalny, 
treści następującej: 

„Rozmowy między delegacjami 
brytyjską i francuską kontynuowa 
no w sposób pożyteczny i przyjaz 
ny. Rozmowy zostały przerwane, 
celem dania możności delegacji 
francuskiej i przeprowadzenia kon 
ferencji z delegatami niemieckimi” 

W ten sposób w rozmowach lo 
zańskich zaszedł zwrot  zasadni- 
czy, Dotychczas punkt ciężkości 
spoczywał w rozmowach  francu- 
sko-angielskich, obecnie zaś głów 
my wierzyciel rozpocznie dyskusję 
z dłużnikiem. 

Rezultaty rozmów francusko-An 
gielskich trzymane są w ścisłej 
tajemnicy. 


eee e e NC A OE OCE A EE TN TE 


Matwiakel pokonała Jędrzejgwóką 


po całogodzinnej ciężkiej walce 


LONDYN, 23 czerwca. (Pat.) 
Dziś rozegrany został w Wim- 
bledon mecz o wejście do ćwierć 
finału między Jędrzejowską a 
niemiecką tennisistką, Krah” 
winkek 

Mecz zakończył się wygraną 
niemki w dwuch setach: 6:4, 
6:4 — 

Mecz trwał całą godzinę i 
gra prowadzona była przez obie 
strony bardzo ostro. 

W pierwszym secie Jędrze- 
łewska desięgneła do wyniku 
4:8, następnie jednak niemka 
rozpoczęła gwałtowny atak, 
wygrywając set na 6:4. 


W secie następnym. gdy obie 
zawodniczki doszły do wyniku 
3:8, w ciągu całych dwudziestu 
minut wynik ten nie uległ zmia- 
nie, aż dopiero w końcowem 
stadjum gry niemka osiągnęła 
znowu wynik 6:4. 

Jędrzejowska grała znakomi- 
eie, wykazując bardzo wysoką 
klasę. Publiczność, zgroamadzo- 
na w liczbie kilku tysięcy osób, 
parokrotnie darzyła Jędrzejow- 
ską oklaskami. 

Na skutek porażki Jędrzejow 
ska została wyeliminowana z 
dalszych rozgrywek o mistrze- 
stwo. 


$kasowanie dwuch ministerstw 


Ministerstwo robót publicznych zniesione —Mini- 
sterstwa rolnietwa i reform rolnych połączone 
W dniu 21 maja r. b. podpisał |nictwa, skarbu oraz przemysłu i 


prezydent Rzeczypospolitej dekret 
z mocą ustawy o zniesieniu urzędu 
ministra robót publicznych. 
Zakres działania zniesionego mi 
nisterstwa przekazano minister- 
stwom spraw wewnętrznych, rol- 


handlu i komunikacji. 


Jednocześnie na mocy dekretu 


urzędy ministra rolnictwa i mini- 
stra reform rolnych połączone Zo- 
stały w jeden urząd ministra rol- 
nictwa i reform rolnych 


Keriot odmówił dziennikarzom | odbędą się posiedzenia ekspertów 


francuskim udzielenia  jakichkol- 
wiek wyjaśnień, nadmieniając tyl- 
ko, iż rokowania wykazały pewien 
postęp i kładąc nacisk na słowa 
„pożyteczne”, widniejące w dzi- 
siejszym komunikacie oticjalnym. 
Zachowanie się Herriota wskazuje 
iż jest on nadal usposobiony opty- 
mistycznie, 


Rozmowy francusko - niemiec- 
kie rozpoczną się od jutra, zrana, 
zaś w godzinach popołudniowych 


obydwuch delegacji. 

Na godziny ranne zapowiedzia- 
no rozmowy Herriota z von Biilo- 
vem, a następnie z von Papenem. 


Wizyta Litwinowa 
u min. Zaleskiego 


GENEWA, 23, 6. (PAT). Mini- 
ster Zaleski przyjął dzisiaj Litwi- 
nowa, z którym odbył lluższą 
konferencję. 


Sojusz wojskowy z Francią 


proponują hitlerowcy oczywiście za duże 


ustępstwa 
. BERLIN, 23, 6, (PAT). Memoñ | nie spraw wschodnich, o ile doj- 
jat narodowych socjalistów, propa | dzie do porozumienia, zawartego 


gujący zawarcie so'uszu wojsko- 
wego i gospodarczego między 
Francją a Niemcam. wywołał du- 
że zainteresowanie. 
dak podaje „Welt 
autorem tego  memorjału jest 
pułk. Haselmeyer, mąż zaufania 
Hitiera, który bawi w Lozannie w 
charakterze obserwatora. Płk, Ha- 
selmeyer miał jakoby odbyć dłuż- 
szą konferencję z członkiem fran- 
cuskiej delegacji, Raquin'em, 
Memorjał domaga się przyzna- 
nia Niemcom pełnej Swobody zbro 


am Abend” 


jeń, ustalając, iż Stan Czynny 
pReichswehry” wynosić winien 
400,000 karabinów, 

Granice zachodnie, w myśl 


wspomnianego memorjału, zapew- 
niońe być mają bez jakichkolwiek 
zastrzeżeń. Rewizji należałoby pod 
dać granice wschodnie, w stosun- 
ku do Gdańska, Pomorzą i Górne- 
go Śląska. 

Memorjał proponuje przyłącze- 
nie Litwy do Polski i umiędzyna- 
rodowienie ujścia, Wisły, a w ten 
sposób dałoby się Polsce łatwy 
dostęp do morza. 

Jak twierdzi „Welt am Abend” 
rząd von Papena nie aprobuje tez, 
zawartych w memorjale narodo- 
wych socjalistów. 

Zbliżone do Papena kola stoją 
na stanowisku nieporuszania obec 


Sfopa redyskontowa 


obniżona w Ameryce 

NOWY JORK, 23, 6, (PAT). — 
Federal Reserve Bank w Nowym 
Jorku obniżył stopę redyskontową 
z 3 na 2 I pół procent, 


między Niemcami a Francją, a ma 
jącego na celu utworzenie frontu 
przeciwsowieckiego. Projekt soju- 
Szu gospodarczego  francusko-nie- 
mieckiego oprzeował znany nie- 
miecki przemysłowieć,  Rechherg, 
goraży zwolennik gospodarczego 
zbliżenia Francji i Niemiec 

O projekcie paktu wojennego 
fraacusko - niemieckiego krążą 
pogłoski, również w kuluarach kon 
ferencji, jak stwierdza „Berliner 
Tageblatt”, Dotychczas jednak po- 
głoski te nie potwierdzają się. O- 
licjalne pertraktacje w tej sprawie 
nie były w każdym razie prowa- 
dzone, 


Mniejszytń kosztem 
będzie Pan 
łepićj ogolony .. 


Gźywając MYDŁA DO_GOLINIA COLGATE, Efóre 
dzięki swej wydajności jest niesłychanie 
tanie. Jednym kawałkiem można się 176 
razy ogolić — szybko, gruntownie, miło. 
Skóra po goleniu nie piecze, nie a 
się, ani nie e; przeciwnie staje się 
gładką i miękką. Jeżeli Pan MYDŁW BO 
GOLENIA COLGATE jeszcze Mie zna, prosimy 
je spróbować — i to zaraz. jutro. Prze- 
kona się-Pam, że mydłem Colgate goli 
się Pan szybciej, * wA A 
lepiej i gruntow: 
niej” A przyteat 
kawałek kosztu- 
je tylko z. 2.50 
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Marszałek Pilsudski 
w Siedlcach 


u wdowy 
po ś.p. pułk. Hozerze 


SIEDLCE, 23, 6. — W przejeż- 
dzie przez Siedlce zatrzymał się 
tu na parę godzin marszałek Pił- 
sudski. 

W czasie swego pobytu metrsz%- 
łek Piłsudski odwiedził wdowę 
po niedawno tragicznie zmarłym 
ś. p. pułkowniku Hozerze, dowód- 
cy 22 p. p., której złożył wyrazy 
współczucia, 


Lofnik Hausner 


odznaczony 

„Krzyżem Zasługi“ 

NOWY JORK, 28, 6. (PAT), — 
Powitanie lotnika Hausnera w Mia 
mi na Florydzie miało przebieg 
bardzo uroczysty. Wzięli w niem 
udział przedstawiciele władr Sta- 
nów Zjednoczonych oraz rządu 
polskiego. Dekoracjj złotym 
„Krzyżem Zasługi” bohaterskiego 
lotnika dokonał sekretarz ambasa 
dy, Hausner w krótkiem  przemó- 
wieniu, jakie wygłosił, wyraził po 
dziękowanie wszystkim, którzy in 
teresowali się jego lotem i w chwi 
lach niepewości okazali mu tyle 
sympatji. Hausner potwierdził, że 
zamierza ponownie czynić próby 
przelotu nad ocetnem 


Na 14 miesiecy wiezieni 


skazany został redaktor „Kattowitzer Zeitung" 


KATOWICE, 23, 6. (PAT), — 
W dniu dzisiejszym w sądzie 
grodzkim odbyła się rozprawa 


przeciwko b. redaktorowi odpowie 
dzialnemu „Kattowitzer Zeitung” 
Schray'owi, 

W dniu 1 czerwca, jak wiadomo 
„łKKattowitzer Zeitung” zamieścił 
artykuł, w którym  oświadczono, 
iż pożądanem byłoby, aby Niem- 
cy zajęli Gdańsk i Pomorze. 

Oskarżony nie przyznał się do 
winy oświadczając, iż nie przyczy- 
tał artykułu do końca, jak rów- 
nież, że artykuł wycięty był z 
„Ost Europeische Korrespondenz”. 
a doręczył go oskarżonemu naczel 
ny redaktor Krull. 

Następnie zeznawał Krull, któ- 
ry w całości potwiedził wyjaśnie 
nia oskarżonego, ` 


Prokurator w dłuższem przemó- 
wienin wskazał, iż artykuł zawłe- 
rał znamiona zdrady stant, oraz 
podkreślił, iż „Kattowitzer Ze- 
tung” korzysta z każdej sposobu: 
ci, by atakować rząd i państwo 
polskie, we wszystkich międz ma- 
rodowych zatargach zajmuje stano 
wisko strony Polsce przeciwnej. 
stale przedstawiając wewnętrzne 
sprawy Polski w świetle jakwafbat 
dziej niekorzystnem. 


Prokurator domagał się kary 
dwuch lat więzienia, 
Obrońca podkreślał, że sąd nie 


dowiódł oskarżonemu winy subjek 
tywnej i żądał zmiany kwalifikacji 
czynu oskarżonego. 

Sąd po dłuższej naradzie skaza! 


Schraya na 14 miesięcy wiezie- 
nia, 


PAPEN Z MAC DONALDEM 


Kanclerz Papen (drugi z lewej strony), angielski premjer 


Mac Donald (na prawo obok niego), jak i minister spraw 


granieznych Rzeszy Neurath (na 


nistrem handlu Runcimanem (na lewo) 


w Lozannie: 


za" 
prawo) wraz z angielskim mi- 
podczas pogawędki 


PALIWO Z KARTOFLI 


Drogą mieszania spirytusu, 


wych. Istnieje jednak w Rzeszy 
sowego tej mieszanki również 
sposób ograniczyć do minimum 


pędzonego z kartofli, z benzy- 
na powstaje materjał pędny, używany w Niemczech dzisiaj po- 
wszechnie w samochodach pocztowych, wojskowych i urzędo- 


zamiar wprowadzenia przymu 
dla aut prywatnych, aby w ten 
spożycie benzyny zagranicznej 


Na ilustracji widzłmy gigantyczną instalację, służącą właśnie 
do wytwarzania wspomnianej mieszanki. 
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Kobieta sowiecka 


interesuje się modą 


W tych dniach ukazało się 
na półkach księgarskich w Mo.. 
skwie pierwsze w Sowietach 
czasopismo, poświęcone modzie. 
Tem samem zerwano z dotych- 
czasową niechęcią w stosunku 
do wykwintnych strojów. 

Nowe czasopismo zawiera 
wielką ilość rysumków, z po- 
śród których pewną część stano- 
wią kopje modeli paryskich. — 
Żurnal redaguje specjalny kolle 
ktyw krawiecki w Moskwie. 

Stamtąd też można sobie spra 
wadzać wszelkie potrzebne mo- 
dele. 

Doniedawna jeszcze pisma 
poświęcone modzie a wydawane 
zagranicą, nie miały w Rosji de- 
bitu pocztowego. Rzecz jasna, 
zakaz ten nie odnosił się do spe- 
ców zagranicznych. 

Przez: całe lata po przewrocie, 
ubiór w Rosji odznaczał się su- 
rową prostotą i celowością. — 
Mężczyźni nosili rubaszki, lub 
bluzy typu robotniczo - wojsko- 
wego, kobiety zaś proste suknie 
z tanich materjałów. Faktem 
jest, że i w nowem czasopiśmie 
zwraca się w dalszym ciągu 
szczególną uwagę na prostotę i 
celowość. 


„Hipek— Warjaf” 


był wielkim erotomanem 


W encyklopedji podręcznej 
prawa karnego (pod redakcją 
prof. Wacława Makowskiego) 
w dziale, traktującym o dakty- 
loskopji, znajduje się karta, za- 
wierająca odciski „króla“ war- 
szawskich przestępców Hipoli- 
ta Ryttera (przezwisko „Hipek 
Warjat*), organizatora całego 
szeregu napadów bandyckich, 
między innemi głośnego mor: 
derstwa przy ul. Foksal. „Hi- 
pek* miał wytatuowane: na 
prawem ręku kobietę nagą, ser 
ce, wiarę, nadzieję i miłość; na 
lewem — kobietę, trzymającą 
gałązkę oraz jaskółkę, nadto na 
pis: „Polcia, ja za ciebie cier- 
piałem!* na prawej nodze — 
dwie kobiety nagie, na Jewel — 
znów kobietę nagą z gałązką. 

Szczególne te znaki tatuowa» 
ne są wymownym dowodem, iż 
herszt zbójów był w wielkim 
stopniu erotomanem. 


ARMATA 


Ke, 198 


KOLEJOWA 


ustawiona ostatnio przez władze amerykańskie w forcie Han- 


cock pod New Jersey, rzekomo dla obrony 


WIZYTA U 


Nowego Jorku. 


CZARNYCH 


Słynna śpiewaczka operowa i estradowa Galli = Gurci przy 


była na kilkumiesięczne fourne artystyczne 


do Południowej 


Afryki. W czasie wolnym od występów artystka zwiedza wsie 


i osiedla murzyńskie. 


Na zdjęciu naszem widzimy p. Galli - Curci w wiosce mu. 
rzyńskiej w otoczeniu grona m urzyniątek. 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


CZERWONA 


Nr. 56 


LIMUZYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisla. 


Ciąg dalszy. 


— Tak, zupełnie odbiegłem od 
tematu. A więc przed trzema dnia 
mi żona zapytała mnie przy kola- 
cji, co trzeba zrobić, aby odebrać 
w biurze  policyjnem zgubiony 
przedmiot. „Czy coś zgubiłaś”, za 
pytałem. „Nie, ale Violetta. Przy- 
rzekłam jej odebrać dla niej ten 
przedmiot”. Przyczem żona opo- 
wiedziała mni, że przed dwiema go- 
dzinami wpadła do miej hrabina 
silnie zdenerwowana i zaklinała ją 
w imię przyjaźni, aby to dla niej 
uczyniła. Opisała jej dokładnie wy 
gląd branzoletki i zakończyła: 
„Nie wyobrażasz sobie, jaką. tro- 
skę zdejmiesz mi z serca, gdy to 
zrobisz”. Żona naturalnie zgodziła 
się i upierała się, że musi dotrzy- 
inać słowa, pomimo moich perswa- 
zji, iż właściwie taki postępek nie 
jest „korekt” i może spowodowtć 
nieprzyjemności, Istotnie biegała 
trzy razy do biura policyjnego, aż 
wreszcie z wielką dumą przynio- 


sla branzoletkę, 
: — Czy mógłby ui pan powie- 


dzieć, panie profesorze, gdzie się 
obecnie branzoletka znajduje? Żo- 
na pańska powiedziała mi, że od- 
dała ją jubilerowi. 

— Otóż i to. Teraz zaczyna już 
kłamać dla tej głupiej historji. To 
wszystko nieprawda, Ja osobiście 
musiałem telefonować do hrabiny, 
że branzoletka jest u nas. Zanim 
zeszedłem do laboratorjum, przy- 
szła Violetta i moja żona wręczy- 
ła jej klejnot. 

— Czy nie pytał pan żony, dla 
czego hrabina sama nie poszła do 
policji? 

— Naturalnie, że pytałem, To 
jakaś stara historja miłosna. Hra- 
bina nie życzy sobie ze względn 
na męża, aby jej. nazwisko figuro- 
wało w związku z branzoletką, W 
medsljonie znajduje się mianowi- 
cie fotografja jej byłego narzeczo 
nego, młodego oficera włoskiego, 
o którego istnieniu hrabia podo- 
bno nie ma pojęcia. 

— A więc, panie profesorze, czy 
może mi pan ręczyć, że branzolat- 
ka została oddana prawej wiłaści- 
cielee? | PET. 
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— Tak jest, panie komisarzu. 
Ja osobiście byłem świadkiem, jak 
żona moja wręczyła ją swej przy- 
jaciółce! i- Á 

— To tylko chciałem skonstato 
wać, — powiedział komisarz wsta- 
jąc. Profesor odprowadził go do 
drzwą. Przy pożegnaniu poprosił 
jeszcze: 

— Prawda, panie komisarzu, że 
sprawa jest w ten sposób wyczer- 
pana? Nie będziemy mieli z tego 
powodu żadnych nieprzyiemności? 

— Napewno nie, drogi profeso 
rze. Misia moja została ukończona 
z chwilą, gdy mnie pan zapewnił, 
że branzoletka znajduje się w rę- 
kach prawej właścicielki, hrabiny 
di Campobello. 


xix. NIESPODZIANE SPOTKA- 
NIE. 


Od [chwili przyjazdu młodszej 
siostry do baronowej Stęrnburg, 
baron Spohr zjawiał się tam co- 
dziennie, pod jakimkolwiek pozo- 
rem. Najpiękniejsze godziny  spę- 
dzał, gdy mógł rozmawiać z pięk- 
ną dziewczyna sam na gam. Roz- 
mawiali wówczas o przyszłości, ja 
ką sobie zwykli planować zako- 
chani. 

Spohr tak się jnż zżył z tym do- 
mem, że przybywał nieraz na ko- 
lacje bez uprzedzenia 1 prawie 
wszystkie wieczory spędzał w to- 
warzystwie uroczych sióstr. Jego 
jedynem marzeniem było  jaknaj- 


Wprawdzie stary senator nie- 
bardzo łaskawem okiem spoglądał 
początkowo na ten projekt, ale 
Meta, która serdecznia polubiła 
Spohra i znała stan serduszka 
swej siostry, opiekowała się młody 
mi, jak mogła, i na jej to prośbę 
senator przysłał młodszą córkę do 
Berlina. 

Teraz we czwórkę, razem z puł- 
kownikiem  Fernkorem, spędzali 
rozkoszne wieczory. Pewnego wie 
czoru panowie odprowadzili panie 
do domu, poczem poszli razem do 
miasta. 

— Czy masz jeszcze jakieś pla- 
ny na dzisiaj? — zapytał Fern- 
kor przyjaciela, 

— mówiłem się z doktorem 
Martensem w kawiarni. 

— A więc wciąż jeszcze służba 
policyjna? 

— Bardziej niż kiedykolwiek, 

— Czy jest coś nowego w afe- 
rze morderstwa? 

— Właśnie tego chcę się dowie- 
dzieć. Doktór Martens miał dzisiaj 


ważną akcję do spełnienia, która 
może wszystko wyjaśni. 
— No, byłby jnż najwyższy 


czas, — mruknął pułkownik. 

— Naprawdę byłby już czas, — 
westchnął baron Spohr, przypom- 
niawszy sobie przyrzeczenie, zło- 
żone przezeń Marii, iż nia spocznie 


dopóki ni wykryje morderczyni 
Giorgia, 
— Szkoda, że jesteś zajęty. 


Mam na dziś lożę w Variete. Gdy- 


szybciej uczynić z uroczego dziew | byś był wolny. 


częcia swą żone 


— Da sie zrobić! — przerwał 


Spohr. — Jeżeli pozwolisz, zapro- 
szę również komisarza, 

— Bardzo proszę. Dowiemy się 
też przy okazji, co słychać nowe- 
go. 

Spohr zatelefonował do kawiar- 
ni i poprosił Martensa, aby przy- 
szedł do nich do Variete, jeżeli nie 
ma nie lepszego do roboty, Komi- 
sarz zgodził się chętnie. Po pół g% 
dzinie zjawił się Martens w towa- 
rzystwie ajenta, któremu szeptem 
wydał jakieś polecenie, zanim 
wszedł do loży. 

— Wie pan, drogi baronie, że 
ja chciałem pana dziś prosić o to- 
warzyszenie mi? 

— No, to się dobrze 
Ale poco właściwie? 

— Znajduje się tu dama z bran- 
zoletką. Chciałem pana prosić, aby 
pan mi ją pokazał, względnie 
przedstawił, gdyby się ku temu na 
darzyła okazja, 

— Przepraszam pana, niezupeł 
rie rozumiem. Kogo właściwie pan 
ma na myśli? 

— Ach racja, pan jeszcze nic 
nie wie. Mam na myśli hrabinę di 
Campobello. 

Fernkor i Spohr 
ździwieniem. 

—I ona ma być tutaj w variete? 

— Tak doniósł nasz ajent. 

Spohr wziął lornetkę i rozejrzał 
się po lożach, W drugiej loży od 
seeny zauważył rudowłosą piękną 
hrabinę u boku jej męża. 

-—— Rzeczywiście tam siedzi. 


EL e. n) 


złożyło 


spojrzeli zę 


Nr, 175 


Majkowski mordercą fotografa 


24.VI — 


„GŁOS PORANNY" 


— 1932 


Działał według wskazówek swei kochanki -- rejestrowanej 
prostytutki Kaczmarkówny 


Dla 35 ziońłych dopuścił się cohuydnej zbrodni 


Mord przy ulicy Przejazd, 

którego ofiarą padł 

fotograf Wilezewski, 
otoczony dotychczas mgłą  ta- 
jemnicy, siecią domysłów i hi- 
potez, został wreszcie wyświe- 
tlony. 

Policja, po żmudnych docie- 
kaniach, po szeregu konfron- 
tacji i długich poszukiwaniach 
zdołała ustalić kto brał udział 
w morderstwie i jakie pobudki 
kierowały zbrodniarzem. 


Prostytutka hola 


Jak sobie czytelnicy l 
Porannego“ przypominają, pi- 


saliśmy, że mordu dokonać mu- 


siała jakaś osoba 
znająca dokładnie rozkład ate- 
lier 
Wilczewskiego. Otóż policja, 
po przybyciu na miejsce zbrod- 
ni, na podstawie 
korespondencji i fotografji, 
jakie przechowywał w biurku 
zamordowany fotograf, ustaliła 
że utrzymywał on bliższe sto- 
sunki l 
z prostytutką Leokadją Jędrzej 
czak 


3 
znaną w sferach przestępczych, 
wśród mętów, pod pseudoni- 


mem 
„Lola - Kikier 
ze wzgłędu na zeza. 


LEOKADJA JĘDRZEJCZAK 
(„Loła - Kikier'*) 


„Lola“, mimo swych 20 zaled 
wie lat, ma już 

bujną przeszłość kryminalną 
i była dokładnie znana policji; 
odsiadywała, razem zresztą ze 
swym kochankiem — 
Franciszkiem Wielgusiakiem, 
popularnym wśród sfer prze- 
stępczych 

„Cybuchem* 
kary więzienia za kradzieże, — 
Prostytutka nie miała własnego 
lokum i przeważnie nocowałą 
u przygodnych amantów, lub 
w mieszkaniu Wielgusiaka. 
Często przychodziła do atelier 
Wilczewskiego i tam pozastawa 
ła przez noe. 

Stosunek zamordowanego do 

„Loli - Kikier* i 
nie był skomplikowany. 

Wiedział, że jest prostytutką, 
płacił jej za każdą wizytę, nie 
łączyło go z nią żadne, uczucie. 


Oryginalny frójkąf 


Inaczej przedstawiała się 
sprawa z inną przedstawicielką 
świata lekkich obyczajów — 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITOL” 


„Głosu 


Stefanją Kaczmarek, młodą 20- 
letnią prostytutką, 
popularną wśród mieszkańców 
Bałut, a szezególnie ulicy Wol- 
borskiej, gstatnio zamieszkałą 

na ul. Smugowej 25. 

Tę traktował Wilczewski po- 
ważniej. 

Uważał ją ża swą kocliankę, 
a z korespondencji między ni- 
mi wywnioskować można było, 
że w grę wchodziło również sil- 
niejsze uczucie, 

a nawet miłość. 
W kilku listaek Wilczewski o» 
świadczał się dziewczynie ze 
swa miłością, a ona również od 
powiadała mu żywem uczuciem 

Wzajemne stosunki zaciem- 
niala jednak osoba 
Adama Majkowskiego „oficjal- 
nego“ kochanka - alfonsa Kaez 

markówny s 

Był on kiedyś fryzjegem, póź- 
niej za jakąś kradzież został 
skazany przez sąd na więzienie. 
Po wyjściu z celi przestał upra- 
wiać swój zawód i poświęcił 
się karjerze 

złodzieja - włamywacza i sute- 

nera. 

Policji był dokładnie znany, 
kartoteki urzędu śledczego no- 
towały go kilkakrotnie w związ 
ku z kradzieżami. Był aż 5 razy 
karany sądownie. 

Ów, jak widać, ciemny typ 
nie mógł zgodzić się na stosu- 
nek kochanki z fotografem. To 


'lerował u Kaczmarkówny mi- 


łość za pieniądze, 


nie- mógł 


To godziło w jego ambicję 
mężczyzny. Od miłości był on, 
i wara każdemu innemu. 

Na tem tle powstawały, rozu 
mie się, ciągłe rozdźwięki mię- 
dzy dotychczas zgodną parą. 
Kaczmarkówna szukała opieki 
przed alfonsem u Wiłczewskie- 
go. Majkowski groził zemstą... 


Trzy hipotezy 


Przez dość długi okres czasu 
stosunki nie uległy zmianie. — 
Kaczmarkówna bywała w ate" 
lier Wilczewskiego, 
fotografowała się nawet z nim 

razem. 

Policja, mając te dane, odtwo 
rzone na podstawie korespon- 
dencji, postawiła trzy hypote- 
zy: 1) 
mord został dokonany przez Le 
okadję Jędrzejczak i jej kochan 
ka, 2) zabójstwo popełnili Kacz 

markówna i Majkowski 
i wreszcie 3) 
mord dokonany został przez ca 
łą czwórkę do spółki. 

Poczęto dochodzić słuszności 
każdej z hypotez. 

Trzecia upadła prawie odra- 
zu. Okazało sie. że stosunki, ja: 
kie lączyły obie pary, kiedyś b. 
dobre, ostatnio popsuły się. — 
Majkowski cdsiadywał do nie- 
dawna karę więzienia i 
opuścił jego mury dopierc 

kwietnia r. b. 
Natychmiast prawie po opusz- 
czeniu więzienia doszło do po- 
ważnej 


Król 


miłości be- 
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ADAM MAJKOWSKI 


morderca fotografa Wilczew- 


skiego. 


utarczki między nim a „Cybu- 
chem*. 

Spór toczył się o palto, jakie 

Majkowski przed pójściem do 

więzienia pożyczył swemu ka- 
mratowi po fachu. 

„Cybuch* , „przyzwyczaił“ się 

do palta i nie chciał go Zwró- 


cić, 
Doszło do bójki. 
Od tego czasu wiadomem jest 
w sferach przestępozych, wśród 
mętów Bałut, że - 
Majkowski i „Cybuch* to nie- 
przejednani wrogowie. 

Ta okoliczność * wykluczała 
prawdopodobieństwo wspól- 
nej* wyprawy do atelier. 

Pozostały dwie mna hypotë- 
zy. 

Zajęto się najpierw ..Lolłą = 
Kikier” i jej amantem, nie prze 
stając się interesować drugą 
podejrzaną parą. 

Na podstawie przeprowadzo- 
nych wywiadów, policja ustali- 
ła, że 
„Cybuch* i „Loła* wyjechali 

z Łodzi 
gdzieś na wieś. Chodziło teraz 
o ustalenie, kiedy opuścili mia- 
sto. Okazało się, że 
10 dni przed dokonaniem zbrod 
ni na Przejeździe, z 
co potwierdzone zostało jeszcze 
przez wydział sanitarno ~ oby- 
czajowy, gdzie Jędrzejczaków- 
na zgłaszała się na kontrolę. 


Fatalny płaszcz 


Koło podejrzeń ścieśniło 
więc do dwu osób: 
Majkowskiego i Kaczmarków- 

ny. 

Przypadek chciał, że Majkow- 
ski został 
aresztowany przez posterunko- 

wego. 

gdy urządzał awantury na uli- 
cy w stanie  podchmiełonym. 
Na wiadomość o aresztowaniu 
urząd śledczy polecił zatrzymać 
Majkowskiego i jednocześnie 
zarządził 

aresztowanie Kaczmarkówny. 

Oboje osadzono w więzieniu 
śledczem. 

Majkowski został poddany re 
wizji. Był w zielonkawo ~ sza- 
rym płaszczu gabardinowym, 


się 


łudząco podobnym do tego, któ 
ry został skradziony fotografo- 
wi. 

Przedstawiono płaszcz 
mym * Wilczewskiego, 
która u niego sprzątała, 
szerce przez pewien <zas 
trudnionej w jego atelier, 
mownikom. 

Wszyscy stwierdzili, że 

to płaszcz Wilczewskiego. 

Dla upewnienia się przestano 
go jeszcze do Łomży, do rvdzi- 
ny zamordowanego. I tam roz- 
poznano płaszcz jako własność 
Wilczewskiego, a nawet 
właścieiel sklepu z manufaktu- 

rą w Łomży, Lejzor Kon, 
p. f. „Natan“ skonstatował, że 
materjał pocpodzi z jego skła- 
du. Domowniety ponadto ok:2- 
ślili tak dokładnie własność za 
mordowanego, że wskazał; na- 
wet na 
dziurki powstałe od pogryłtzie- 
nia przez mole. 


Dzieje 
aparafu radiowego 


KRwestja płaszcza 
gało więc żadnym 


znajo- 
stróżce 
retu- 
za- 
do- 


nie podłe. 
wątpliwo- 


I| ści m. 


Teraz chodziło o inny przed 
miot, który zniknął z mieszka- 
nia Wilezewskiego, a mianowi- 


cie o 
aparat radjowy: 

Władze śledcze podczas ba- 
dania atelier, tuż po morder- 
stwie, skonsłatowały, że aparat 
został skradziony. , Wskazywały 
na to gwałtownie zerwane prze- 
wody oraz fakt, że 
wieczorem tuż przed dokona- 
niem przestępstwa, słychać by- 
ło muzykę dochodzącą z miesz- 

kania fotografa. 

Rozpoczęto poszukiwania. 

Przetrząśnięto wszystkie me- 
liny i kryjówki, znane policji ja 
ko gniazda paserów. Wreszcie 
aparat odnaleziono 
w mieszkaniu kamasznika Laj- 

ha Grosmana 
(Wolborska 21). 

Grosman, jako nienotowany 
w policji i nie paser, łatwo po- 
trafił wytłomaczyć skąd posia- 
da aparat. Zeznał mianowicie. 
że wspólnie ze swym znajomym 
Lajbem Adamowiczem (Żerom- 
skiego 6) nabyli aparat od 
jakiegoś osobnika na ulicy za 

35 złotych. 

Obu nabywców skomfronto- 
wano z Majkowskim i obaj roz 
poznali w nim sprzedawcę. 

Teraz dopiero, kiedy wszyst: 
ko przemawiało za winą Maj- 
kowskiego, poddano go prze- 
słuchaniu. Początkowo zezna- 
wał, że płaszcz kupił trzy mie" 
siące temu na Bałuckim Rynku 
od jakiegoś znajomego, które- 
go nazwiska nie pamięta, 

za 7 złotych. 

Nie miał wówczas nawet ca- 
tych pieniędzy, ale osobnik za- 
wierzył mu resztę do najbliższe 
go spotkania. Do aparatu przy- 
znał się, twierdząc, że 
skradł go jakiś jego kompan. 

W międzyczasie policja, dro- 
gą konfrontacji, ustaliła, że 

Majkowski sprzedał aparat 


w dniu popełnienia mordu, 

o godzinie 8 wiecz. 
Tak dokładny czas został przy- 
padkowo * ustalony. Mianowicie 
nabywca aparatu Grosman - co- 
dziennie o 8-ej przebywa w sy- 
nagodze, gdzie odbywa pokutę 
po śmierci ojca. Otóż po wyj- 
ściu z nabożeństwa, a więc 0- 
koło 8.30, kiedy z Adamowi- 
czem stał na rogu, podszedł do 
nich Majkowski z propozycją 
sprzedaży. 


Mord rabunkowy 


Na podstawie posiadanych 
danych, dało się już odtworzyć 
całość zbrodni. 

Majkowski wszedł do atelier 
tuż przed łego zamknięciem. 
Wilczewski wyszedł mu na spot 

kanie z sąsiedniego pokoju i 

w pobliżu kotary został zamor- 

dowany. 

Potwierdza to jeszcze orzecze- 
nie biegłego lekarza dr. Hurwi- 
cza, który badając rano, po od- 
kryciu zbrodni, zwłoki Wil- 
czewskiego, stwierdził, że mord 
dokonany został między 7 a 8 
wiecz. Majkowski wiedział do-- 
kładnie jaki był rozkład miesz- 
kania Wilezewskiego, informo- 
wany zapewne przez Kaczmar- 
kównę. 


STEFANJA KACZMAREK 
przyjaciółka zabójcy i jego 
ofiary. 


Następnie Majkowski skradł 
to, co było w atelier „majcen- 
niejszego: aparat radjowy 1 
płaszcz zamordowanego, po- 
czem szybko się ulotnił. Tylko 
aparat zdołał spieniężyć. Palto 
nosił do chwili aresztowania. 
Dla 35 złotych popełnił ohydny 

mord. 

Na estatmiem przesłuchaniu, 
Majkowski milczał, 
odmawiając wszelkich zeznań. 
Tak samo Kaczmarkówna, po 
kilku udowodnionych jej sprze- 
cznościach. 

jednak 


Palicja, posiadając 

tak 

jaskrawe dowody winy, zakoń- 
czyła śledztwo. 

Tak więc zbrodnia na Prze: 
jeździe przeszła już do historji 
łódzkiej kryminalistyki. 

Należy tylko podkreślić raz 
jeszcze energję naszych władz 
śledczych, które w tak krótkim 
czasie potrafiły rozwiązać nader 
skomplikowaną zagadkę. 


Ulasta BURIAN 


rozśmiesza do łez w filmie p. t. 
Reżyserja znakomitego Karola Lamac'a. Nadpr.: Dźwiękowy dodatek. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


humoru 


Pod Kuratelą 


Początek w dni powsz. © 5, w sob. i niedz. o 2,30 


Sala wentylowana I chłodzona! 


Wiatonośi ticiqe 
Osobiste 


Łodzianin, p. Jakub Szmulo 
wicz, ukończył wydział prawniczy 
uniwersytetu warszawskiego z ty- 
tułem magistra praw, 


Egzekufywa 
związku miasf 
o sytuacji samorządów 


W dniu dzisiejszym  wiceprezy- 
dent Rapalski wyjeżdża do War- 
szawy na posiedzenie komitetu wy 
konawczego związku miast pol- 
skich. Na posiedzeniu egzekutywy 
rozważane będą sprawy nowych 
projektów podatkowych i ogólna 
sytuacja finansowa samorządów. 


Grypa w mieście 


Zmienne pogody przyczyniły sie 
do wzrostu zachorowań. Jak nas 
informują koła lekarskie w ostat- 
nich dniach niepomiernie zwięk- 
szyły się ilości zachorowań na 
grypę. Zanotowano nawet w paru 
wypadkach komplikacje. (p) 


Wypłafa zapomogi 
doraźnej 


za miesiąc czerwiec 


Magistrat m. Łodzi — urząd za 
siikowy dla bezrobotnych — po- 
daje do wiadomości, że w czwar- 
tek, dnia 23 czerwca rb. rozpoczę- 
ła się wypłata państwowej zapoma 
gi doraźnej za miesiąc czerwiec 
b. r. dla bezrobotnych, którzy po 
siadają rodzinę na wyłączaem u- 
trzymaniu a zgłosili się do biura 
vrzędu przy ul. Żeromskiego 44 i 
zostali uprawnieni do zapomogi. 

Stawki zapomogowe wynoszą 
dla bezrobotnych, posiadających 
rodzinę składającą się: 

1) z ponad 5 osób — zł. 30 mie- 
sięcznie. 

2) z ponad 3 do 5 osób 24 Zł 
miesięcznie. 

3) z ponad 1 do 2 osób 15 zł. 
miesięcznie. 

Wypłaty odbywają się w lokalu 
Urzędu zasiłkowego dla bezrabot- 
nych (Żeromskiego 44), w godzi- 
nach od 9 do 14 według następu- 
jacego porządku: 


Dziś, w piątek, litery: K. L. Ł. 
M. N. O. P. 
Sobota, dnia 25 czerwca r. b. 


litery R. S. T. U. W. Z Ż. Ż. 


rocznika 1911 


Dziś powinni się stawić przed 
komisią poborową Nr. 1 (ul. Naru- 
towicza 75) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenie XI 
komisarjatu, których nazwiska 
rozpoczynają się od liter: M, N. P. 
U 


Przed komisją poborową Nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) powinni się sta 
wić dziś mężczyźni rocznika 1911, 
zamieszkali na terenie 14 komisar 
jatu, których nazwiska rozpoczy- 
nają się od liter: S. Sz. Sch. $. T. 


Nocne dyżury antek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: A. Potasza (Plac Koś- 
cielny 10), A. Charemzy  (Pomor- 
ska 12), E. Millera (Piotrkowska 
46), M. Epsztajna 25), Z. Gorczyc- 
kiego (Przejdzd 59), G, Antoniewi 
cza (Pabjanicka 50). 


LOTERJA FANTOWA 

W niedzielę, dnia 26 czerwca rh. 
o godzinie  12-ej w loka- 
lu Państw, Seminarjum Naucz. 
(Ewangielicka 11) odbędzie się 
publiczne ciągniemie loterji fanto- 
wej na rzecz Łódzkiego tow. zwal 
cząnia raka, ` 


24. VI. — „GŁOS PORANNY* — 1932 


lamierzenia finansowe na przyszły ro 


będą preliminowane poniżej kredytów 1932-33 Łodzi 


Reżyser Taíarkiewicz prowadzić ma 
„Teatr dla wszystkich w Scali 


W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem  wiceprezy- 
denta Rapalskiego posiedzenie ma 
gistratu łódzkiego, poświęcone foz 
patrzeniu szeregu bieżących spraw 
miejskich. 

Na wstępie obrad prezydjum za 
komunikowało członkom magistra- 
tu o zatwierdzeniu przez wojewo- 
de Jaszczolta budżetu Łodzi na 
rok 1982-33 z zastrzeżeniem, iż 
władze miejskie wprowadzą we 
wpływach i wydatkach skreślenia 
w myśl zaleceń oszczędnościo- 
wych władz nadzorczych. 


Po krótkiej dyskusji nad sprarya 
mi finansowemi samorządu, magi- 
strat polecił wszystkim wydziałom 
przystąpienie do ułożenia zamie- 
rzeń skarbowych na rok admini- 
stracyjny 1933-34.  Preliminarze 
winny być przez wydziały dostar- 
czene resortowi finansowemu magi 
stratu do dnia 1 września rb. 


Magistrat w uchwale swej nal- 
mienil, iż wydziały winny wobeć 
dalszego spadku wpływów miej- 
skich preliminować nowe budżety 
i wydatki poniżej kredytów tego- 
rocznych, już obniżonych Przez ra- 
ilę miejską. 


$ wh 
ATN 


7 


Koszt przygotowania 
l-ego litra aroma- 
tycznej kawy wynosi 
od 8 do 10 groszy. 


Sprzedaż wszelkich aparatów 
radjowych 
zelektrylikowanych 


NA RATY 


elektrycznych i 


i za 


gotówkę 


Następnie postanowiono wydele 
gować ławnika wydziału oświaty 
i kultury p. Smolika do rady cpie 
kuńczej państwowej szkoły włó- 
kienniczej w Łodzi, 

Z kolei magistrat rozpatrzył Pe- 
tycję, wniesiona przez znanego re 
żysera Konstantego Tatarkiewicza 
który zwrócił się do magistratu z 
prośbą © pomot finansową na Pro- 
wadzenie nowego teatru drama- 
tycznego w naszem mieście. Teatr 
ten ma zastąpić w przyszłym 8ez0- 
ie teatr popularny, któremu skre- 
ślono subwencję miasta. 


Po dyskusji magistrat postano- 
wił przyjść z pomocą teatrowi or- 
ganizowanemu przez p. Tatarkiewi 
cza przez bezpłatne udzielenie de- 
koracji i kostjumów, posiadanych 
przez miasto oraz zwolnienie go 
od podatku widowiskowego. Jeżeli 
p. Tatarkiewicz w teatrze swym 
wystawi rewję, to z podatku od 
widowisk nie będzie zwolniony. 
Zaznaczyć należy, iż teatr nesić 
będzie nazwę „Teatru dla wszyst- 
kich» i PrayydoPodobnie mieścić 
się będzie w gmachu „Scali”, 

W związku z wysokim stanem 
wody zaskórnej na terenach, gdzie 


ELEKTRYCZNA 


MASZYNKA 


DO KAWY 


jest szczytem marzeń 
dobrej gospodyni. 


wybadowano domki drewniane na 
Mani, magistrat postanowił prze- 
prowadzić drenaż terenu, celem 
odwodnienia go. Postanowiono rów 
nież przystąpić do pertraktacji z 
właścicielem terenów na Budach 
Stokowskich, położonych w sł 
siedztwie terenów,  wywłaszczo- 
nych pod budowę zbiorników wo- 
dociągoewych, celem zakupienia 
ich dla potrzek miasta, 

W związku a przystąpieniem do 
parcelacji i sprzedaży terenów w 
majątku miejskim Łagiewniki, ma- 
gistrat powierzył opracowanie Pla- 
nu budowy wodociągów w łagiew 
nikach oraz urządzeń odwadniają- 
cych te tereny i koncentrujących 
ścieki uliczne b. naczelnikowi wy 
działu budownictwa inż. Wołoczce 

Pozatem postanowiono ulicom w 
osiedla Łagiewniki nie nadawać 
specjalnych nazw. Ulice będą nu- 
merowane i nazwane „Aleja Nr. 
1”, „Aleja Nr. 2” itp. co ułatwi 
znacznie orientację ludności. Pod 
kreślić należy, że prace nad wy- 
tknięciem ulic w Łagiewnikach są 
już na ukończeniu i że dzięki sta- 
raniom miasta uruchomiona żosta- 
ła komunikacja autobusowa z Ña- 
giewnikami. (g) 


W ORLEPIE ELEKTROWNI 
0 PIOTRROWSKA N. (1 


— TELEFON 134-42. — 


Woźny podmiejskiej gminy 


skazany ma dożywońśnie ciężkie więzienie 


Został schwytany na granicy z tajnemi aktami wojskowemi 


Wczoraj 0 godzinie 10 zrana 
rozpoczęła się przed łódzkim 
sądem okręgowym rozprawa da 
raźna przeciwko _ 24-letniemu 
Stefanowi Łuczakowi, stałemu 
mieszkańcowi gminy Brus, po- 
wiata łózkiego, b. woźnemu tej- 
że gminy, 

Stefan Łuczak oskarżony był 
n szpiegostwo. 

Komplet sędziowski stanowi- 
li: przewodniczący sędzia okrę- 
gowy Kozłowski, asystowali Sẹ- 
dziowie Żabiński i Jarmułowicz 
oskarżał pprokurator Suski, bro 
nil mec. Okwieciński. 

Rozprawa toczyła się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Wina oskarżonego polegała 
na tem, iż wykradł on tajne ak- 
ta wojskowe z zamiarem odda- 
nia ich ościennemu państwu; w 


tym zamiarze udzń się en dò 
graniey, usiłująe przekroczyć 
ją, zesiał jednak przez straż 
grariezną zalłrzymany. 

Sąd, biorące pcd uwaga-pewne 


EIETE A 


okoliczności, łagodzące stopień 
winy oskarżonego, ogłosił o go- 
dzinie 3-ej po poł. wyrok, ska- 
zujący Łucząka na dożywotnie 
ciężkie więzienie. (p) 


Lódź z lołu píaka 


Biuro regionalne dokona zdjęć aerofotogra- 
metrycznych miasta i okolic 


Biuro planu regionalnego w 
Łodzi przystępuje w bieżącym 
roku do dokonania zdjęć aero- 
fotogrametrycznych w promie- 
niu 12 — 15 kilometrów ad 
środka miasta. Zdjęcia dokony- 
wane będa z lotu ptaka w ciągi 
kilku lat. Materjały te zostaną 
zużyłe przy opracowaniu  ŚCi- 
ślejszego planu regjonalnego i 
planów regulacyjnych najbliż- 
szych okolic Łodzi, które zo- 


| miasta, oraz planu 


zabudowa- 
nia samej Łodzi. 

Należy zaznaczyć, że wydat- 
ki, związane z dokonaniem 
zdjęć i eo zatem idzie dokład- 
nych pomiarów sięgają stosun- 
kowo wielkich sum. Naskutek 
prośby biura regjonaliego ma- 
gistrat postanowił wziąć udział 
w koszłaeh zdjęć aesofotogra- 
metrycznych i wyasygnował na 
ten cel 28.060 złotych, płatnych 


staną z czasem przyłączone doratami w ciągu czterech lat. 


|czej, wygłoszony 


Nr 178 _ 


Sfopniowa likwidacja 


seminarjów nauczy- 
cielskich 


Zgodnie a przepisami nowej 
ustawy szkolnej, miejskie semi- 
narja nauczycielskie podlegaja 
slopniowej likwidacji. W związ 
ku z tem, począwszy od nowe- 
go roku szkolnego nie bedą już 
przyjmowani do seminarjum 
nowi wczniowie. 

Do magistratu zwróciło się 
towarzystwo służby obywatel- 
skiej o oddanie lokalu po se- 
minarjum żeńskiem przy icy 
Łęczyckiej na mające powstać 
nowe żeńskie gimnazjum rozwo 
jowe. 

Magistrat przychylił się do 
prośby towarzystwa i postano- 
wił oddać mu lokal wraz z po- 
mocami szkolnemi. Sprzęty sev 
minarjum magistrat zatrzyma 
dla miejskich szkół, 


Wystawa chalupnieza 


Otwarta przed trzema tygodnia- 
mi w miejskiej galerji sztuki wy- 
stawa pracy chałupniczej wzbudziła 
w Łodzi daleko większe zaintere- 
sowanie, aniżeli w ubiegłym roku 
w Warszawie. Jest to zresztą zu- 
pelnie zrozumiałe, jeśli się weźmie 
pod uwagę, że Łódź jest miastem 
robotniczem, a w okregu znajdują 
się ogromne ośrodki pracy cha 
h pniezel. ' 


Wystawe pracy  chałupniczej 
zwiedziło okolo 7 tysiący osób. 
Wystawa czynna jeszeze będzie dy 
dnia 27 czerwca b; r., poczem na- 
istapi zamkniecie. (Kto zatem nie 
zdołał jeszcze zapoznać cię z tą 
lza skądinąd pracą chałupni- 
ka, ten winien do tego czasu wy- 
stawę tę zwiedzić. 

« 


X * 


W nadchodzącą sobotę w godzi 
nach popołudniowych w lokalu 
miejskiej galerii sztuki, gdzie mie 
ści się wystawa pracy  chałupn- 
zostamie odczyt 
przez p. Edwarda Arnekera z War 
kszawy. 

+... 

Pod przewodnictwem naczelnika 
Edwarda Rosseta odbyło się posie- 
'dzenie komisji wykonawczej pra- 
ty chałupniczej w Łodzi. 
1 Na posiedzeniu tem uchwalono 
między innemi ogłosić drukiem 
rozprawę d-ra Br. FHandelsmana 
p. t. „O pracy chałupniczej”. Raz 
prawa ta w najbliższych dniach 
opuści prasę. TEN 

C t. . 

Staraniem łódzkiego Komitetu 
pracy chałupniczej w sali kinotea- 
tru „Luna? w Konstantynowie A! 
jgłoszony został jodczyt na temi 
warunków pracy chałupniczej. Og: 
czyt odbył się przy szczelnie wy* 
pełnionej sali, 


Nowe maturzystki 


Gimnazjum żeńskie Marji Hoche 
steinowej w Łodzi ukończyły w ro 
ku bieżącym i otrzymały świadee= 
twa dojrza'ości następujące absol- 
wentki: 

Bergerówna Jadwiga, Birencwaj 
żanka Rena, Bornsztajnówa Salo- 
mea, Colle Salomea, Germanówna 
Zofja, Goldmanówna Marja, Gold- 
rajchówna Jadwiga, Gurwiczówna 
Regina, Kahanówna Halina, Kop- 
ciowska Olga, Kornówna Dorota, 
Lejmanówna Maryla, Lichtenstei- 
nówna Ludwika, Lurjówna Ida, 
Maliniakówna Dorota, Mazurkiewi 
czówna Luba,  Morgenszternówna 
Gustawa, Natkiewiczówna Marga- 
reta, Princówna Halina, Rapopor- 
tówna Zofja, Tajchówna Ruta, Ter 
keltanbówna Dorota, Tugetmanów 
na Bronisława, Winmkowówna Ne! 
ly, Zajdenwurmówna Tda, 


AI0OODOCOGODODOCOGOCOOOC 
Składaj odzież 
i bielizmę dla 
hezroboinycih 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dn. 24 czerwca r. b. o godz. 3 po poł. 
z domu żałoby przy ul. Gdańskiej 31, © czem zawiadamia pozostała w nieutulonym żalu stroskana 


RODZINA. 


walka włó 


ur. Dawidowicz 


kniarzy 


Nowa akcja ma być podjęta w końcu letniego sezonu 


W lokalu związków zawodo* 
wych „Praca“ odbyła się w dniu 
wczorajszym narada przy udzia 
le delegatów i poborców fa- 
brycznych. Obrady poświęcone 
były omówieniu sprawozdania 
z nieudanego strejku włóknia- 
rzy, prowadzonego nie pod egi- 
da organizacji zawodowych, 
lecz anonimowy komitet strej- 
kowy. 


= 


Tomaszów 


OBCHÓD ŚLĄSKI W NIEDZIELĘ 

Komitet obchodu uroczystości 
nzrodowych urządza w niedzielę, 
dnia 26 bm. uroczysty obchód 10- 
lecia przyłączenia do Polski Gór- 
nego Śląska. Na” program uroczy- 
stości złożą się: nabożeństwo w 
kościele parafialnym, zbiórka dru 
żyn przed pomnikiem Kościuszki, 
oraz okolicznościowe  przemówie- 
nia. Związek podoficerów rezerwy 
wzywa swych członków do liczne 
go udziału w obchodzie. Zbiórka 
nastąpi w lokalu związku o godz. 
9.30. 


LUSTRACJA PIEKARN 

W mocy z dnia 22 na 23 bm. ko 
misja sanitarna dokonała [ustracji 
piekarń w Tomaszowie. Za niesto- 
sowanie się do wydanych przepi 
sów na właścicieli 12 piekarń na- 
łożono mandaty karne, dwuch zaś 
pociągnięto do  odpowiedzialności 
karnej za niechlujne i urągające 
najprymitywniejszyrm nakazom hy 
gjeny, utrzymywanie swych zakła 
dów. 


ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW 

W dniu 1 maja w Tomaszowie 
zawieszono na przewodach elek- 
trycznych przy ulicy Pałacowej i 
Południowej dwa transparenty ko- 
munistyczne. Ustalono, iż sprawca 
mi tego byli 20-letni Abram Wajs 
bard z zawodu krawiec. (Kramar- 
ska 17) i 19-letni Bronisław MU- 
czarek, z zawodu stolarz (Polna 
18). Obydwaj zbiegli z Tomaszowa 
lecz Milczarek ujęty został po po- 
wrocie do miasta, gdy wdał się w 
awanturę uliczną i stawił opór 
władzy. Przesiaduje on w więzie- 
niu. W dniu onegdajszym również 
i Wajshard, nie wiedząc, że jest 
śledzony, powrócił do Tomaszowa. 
Aresztowano go i osadzono w wię 
zieniu. 


0 PODATKACH 

Jutro w lokalu BBWR. odbędzie 
się zebranie, na które zaproszeni 
zostali przedstawiciele sier gospo 
darczych Tomaszowa. Na zebraniu 
tem omawiane beda sprawy podat 
kowe. 

SPRAWY SZKOLNE 

Dziś o godz. S-ej wieczorem w 
ratuszu odbędzie się posiedzenie 
miejskiej rady szkolnej, na któ- 
rem ostatecznie zdecydowane zo- 
stanie, jakim szkołom powszech- 
nym zostanie oddany do użytku 


Relację złożył kierownik 
związku, który wskazał na nie- 
pomyślne warunki ostatniej ak 
cji w Łodzi. Początkowo ko- 
misja międzyzwiązkowa zamie- 
rzała przeprowadzić bezwzględ- 
ną walkę o umowę zbiorową i 
utrzymanie dotychczasowych 
zarobków. Związki proklamo- 
wały również strejk, ale w kry- 
tycznvm momencie, gdy trzeba 
było działać okazało się, że ster 
akcji najniespodziewaniej do- 
stał się w ręce komitetu strej- 
kowego, niecieszącego się po- 
słuchem mas, mimo, iż one a 
nie kto inny, powierzyły mu 
kierownietwo akcji. 

Po referacie wywiązała się 
dyskusja, w której delegaci wy- 
razili gotowość wznowienia 
walki, ale już pod kierunkiem 
zwiążków. W toku dalszej de- 
baty wskazano na potrzebę od- 
roczenia całej akcji do końca 


letniego sezonu I nastania oży- 


wienia w przemyśle tekstyl- 


nym. 
Ostatecznej rezolucji nie po- 
wzięto. Kierownictwo związku 


| wawcza konferencja 


zakomunikowało wkońcu ze- 
branym, iż w przyszłym tygod- 
niu ma odbyć się porozumie- 
wszyst- 
kich związków, celem omówie 
nia sytuacji postrejkowej i omó 
wienia perspektyw dalszej wal- 
ki o umowę zbiorową. 


Fatalny komitet 
strejkowy 


Tak zwany „komitet akcji”, 
który poza związkami miał pro 
wadzić strejk w przemyśle włó- 
kienniczym zwołał zebranie ro- 
botników do lokalu okręgowej 
komisji związków zawodowych. 

Ponieważ na zebranie to wła 
dze nie udzieliły zezwolenia, o~ 
kręgową komisję  uprzedzono, 
że na wypadek odbywania w 
jej lokalu nielegalnego zebrania 
władze komisji poniosą wszel- 
kie konsekwencje. 

Wobec powyższego okręgowa 
komisja nie udzieliła lokalu Ë 
zebranie zapowiedziane przez 
komitet akcji nie odbyłło się. (b) 


Po długich i ciężkich cierpieniach rozstała się z tym światem moja ukochana żona, nasza droga 
matka, teściowa, babka, siostra | ciotka 


EUGENJA WEINTRAUE 


W dniu 22 b. m. o godz. 4.35 zmarł po krótkich ! ciężkich 
Ś. TP. 


przeżywszy lat 34. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w sobotę, 
dnia 25 bm. o godz. 4 po poł. 3 prosektorjum miejskiego przy 
ul. Łąkowej, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kole- 
gów i znajomych pogrążeni w nieutulonym żalu 


cierpieniach 


Po krótkich í ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 34 
$. + p. 


Stanisław Michalak 


W Zmarłym straciłem szczerae oddanego pracownika, 
Pozostałej w smutku Rodzinie wyrażam serdeczne współ- 


czucie. 


H. KOZAKIEWICZ 


Biuro komisowej sprzedaży 
gazet Łódź, Piotrkowska 58. 


w czasie niezwykłego wypadku śpiączki. 


W dniu onegdajszym były wi 
cewojewoda łódzki Władysław 
Łyszkowski, zamieszkały przy 
ul. Kilińskiego 152 przywódca 
stronnictwa narodowego i Obo- 
zu Wielkiej Polski, przybył do 
mieszkania swego o godzinie 3 


Olbrzymi pożar w stolicy 


6-piętfrowa kamienica w morzu ognia 


Z Warszawy donoszą: 

Nocy ubiegłej około godz. 2 u 
kazała się wielka łuna w okoli- 
cach pola wyścigowego i gmachu 
politechniki. 

W chwili przyjazdu straży palił 
się już cały dach na 6-piętrowym 
domu, należącym do Władysława 
Hoffmana. Przed kilku miesiącami 
na domu tym były nadbudowane 
2 piętra, Ze względów oszczędnoś 
ciowych użyto do budowy desek, 
słomy i gipsu. 

Gnany wichrem ogień objął nie 
mal jednocześnie cały dach. Wśród 
WEPET ZEE PE ZY TZT ZE NZ) 


WYCIECZKA DO PŁOCKA 

Łódzki oddział polskiego Tou- 
ring-Klubu organizuje dla swych 
członków i wprowadzonych gości 
wycieczkę do Płocka, Wycieczka 
ta urządzona dnia 29 b. m. w świę 
to Piotra i Pawła będzie niewątpli 
wie jedną z ciekawszych, a zara- 
zem niedrogim kosztem odbytą wy 
prawą do przystani płockiej, skąd 
dadzą się wszysty na zwiedza- 
nie kościołów, klasztoru oraz za- 
kładów marjawiekich. 

Opłata za przejazd autokarem 
w obie strony wynaśł złotych 10. 

Zapisy i wpłaty do soboty, dnia 
25 bm. włącznie przyjmuje sekre- 
tarjat P. T. K. w tymczasowej sie 


nowowybudowany gmach szkolny |dzibie przy ul. Moniuszki 2 (tel. 


przy ul. Legjonów. 


207-00), 


pogrążonych w głębokim śnie lo- 
katorów wynikł szalony popłoch. 
Najbardziej zagrożeni na 6 piętrze 
zdołali porwać tylko pościel i u- 
branie. pozostałe umeblowanie zaś 
padło pastwą płomieni, lub zosta- 


ło zalane wodą. Akoja straży o- 
gniowej była wielce utrudniona, 
ponieważ 3 drabiny „Magirusy” 


dostawały zaledwie do 5 piętra, Z 
16 sikawek  puszezono jednocześ- 
nie od frontu, od podwórza, oraz 
od ul. Polnej strumienie wody. 

W ciągu godziny pożar zlokali- 
zowano. dogaszanie zaś trwało do 


godziny 5, pozostałe straże zaś 
odjechały z miejsca katastrofy o 
godz. 6-6j. 

Na miejscu groźnego pożaru, 
pomimo nocnej pory, zaczęły się 
gromadzić olbrzymie tłumy prze- 
chodniów, zaalarmowane syrenami 
straży. 

Straty, wywołane pożarem, są 
zarówno dla właściciela domu, jak 
i licznych lokatorów, zamieszkują 
cych małe 2-pokojowe mieszkania 
lub kawalerskie pokoje, olbrzymie 

Qały szereg mieszkań na 3 i 4 
pletrze zostało zalanych wodą. 


Mordercze harce motocyklisty 


Śmiertelne przejechanie na ulicy Piotrkowskiej 
Ulicą Piotrkowską od ulicy| W niewiadomym kierunku. Do 


Przejazd w kierunku do Placu 
Reymonta jechał w szalonem 
tempie motocyklista, który ©: 
bok domu nr. 109 wpadł na 
przechodzącą przez jezdnię 79- 
letnią Salomeę  Galdryng (ul. 
Wiotrkowska 100). Nieszczęśli- 
wa uderzona silnie upadła na 
jezdnię, odnosząc rany tłuczo- 
ne głowy i wstrząs mózgu. Mov 
tocyklista zaś zorjentowawszy 
się w sytuacji, zwiększył jesz- 
cze bardziej szybkość i zbiegł 


okaleczonej przechodnie we- 
zwąli lekarza pogotowia ratun- 
kowego, który po udzieleniu jej 
pierwszej pomocy, przewiózł ją 
w stanie beznadziejnym do 
szpitala przy ul. Drewnowskiej, 
gdzie po upływie kilku minut, 
nie odzyskawszy przytomności, 
zmarła. 

Powiadomiona e wypadku 
policja wszczęła energiczne do- 
chodzenie, celem wykrycia nie- 
ludzkiego sprawcy śmierci, (p) 


po południu i po spożyłym o- 
biedzie położył się na kamapie. 

Gdy po niejakimś czasie do- 
mownicy starali się go obu- 
dzić b. wicewojewoda tylko 
chrapał; docucić go nie było 
można.  Zawezwano lekarza, 
lecz i jego zabiegi też okazały 
się bezskuteczne, Zwołane kon- 
syljum lekarskie nie mogło 
stwierdzić przyczyny tej nie- 
zwykłej śpiączki. 

Wobec tegi zdecydowano się 
odwieźć śpiącego do kliniki 
„Betleem“, przy uł. Podleśnej. 
W: dniu w zorajszym śpiący nie 
odzyskawszy przytomności, 
zmarł. 

Przeprowadzona sekcja zwłok 
ustaliła, iż przyczyną zgonu by- 
ło przekrwienie mózgu. Nie- 
zwykły wypądek śpiączki wy- 
wołał wielkie zainteresowanie 
w sferach lekarskich naszego 
miasta. (p) 


Pod kołami pociągu 


Na szlaku kolejowym Łódź— 


Zgierz na 8-ym kilometrze ud 
Łodzi, w okolicy Helenówka. 


zderzył się w dniu wczorajszyta 
straszny wypadek. 

Mieszkańcy tamtejsi zauwa- 
żyli kręcącą się już od dłuższego 
czasu około linji kolejowej ja- 
kąś kobietę w wieku 36 lat, któ 
ra w momencie przejazdu po- 
ciągu osobowego nr. 515 zdą 
żającego w stronę Łodzi, rzu 
ciła się pod koła lokomotywy. 

Po przejściu pociągu znale 
ziono na torze już tylko dosłoy 
nie rozszarpane zwłoki kobiety 
Ponieważ przy denatce nie zna- 
leziono żadnego dowodu, stwit* 
dzającego jej tożsamość, poli 
cja wszczęła dochodzenie w ce- 
lu ustalenia jej nazwiska. (a) 
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Teatr i muzyka 


TEATR W PARKU STASZICA 
Dziś i dni następnych wiecz. ko- 
medja „Hiszpańska mucha”, 


„BANDA” W TEATRZE MIEJ- 
SKIM. 

Jeszcze tylko dziś, w piątek, o 
godz, 8 i 10 wieczorem idzie kapi- 
talny program „To jest Banda 
który oczarował i rozentuzjazmo- 
wał całą Łódź, poczem idzie zupćł 
nie nowy jeszcze bardziej szlagie- 
rowy program „Banda naprzód”. 
Przy zapełnionej widowni w dal- 
szym ciąru huragany  żywioło- 
wych oklasków zbierają: H. Ordo- 
nówna, Z, Pogorzelska, J. Godel- 
ska, 8. Górska, Żelichowska, F. Ja 
rossy, A. Bogucki, W. Dan, A. 
Dymsza, M. Fogg, K. Gimpel, Ia- 
wiński, K. Tom, B. Wasiel E. Ko- 
*zutski i chór Dana. 


KONCERT RAUT 


W dniu 25 czerwca r b. o godzi 
nie 6 wieczorem urządza „Samopo 
moc” uczniowska Państwowej 
Szkoły Włókienniczej w Łodzi (Że 
romskiego 115) Koncert - raut, pæ- 
łączony z licznemi niespodzianke- 
mi. Cały dochód przeznaczony na 
cele samopomocy. Zaproszenia wy 
daje kancelarja szkoły. 


TEATR „SCALA“ 


Od dziś, o godz. 9-ej gościnne wy- 
stępy znakomitej Artystki 


Berty Gersten 


g teatru artystycznego w New-Yorku 

w sztuce „Chcę dziecka z udzia- 

łem Klary Segałowicz i świetnego 

zespołu Artystów Wileńskich 1 War- 
szawskich. 


Kier. Art. Marek Arnsztajn 


WIECZÓR ARTYSTYCZNY MA- 
TURZYSTÓW 


Dziś, w sali filharmonji (Naruto 
wicza 20) o godz. 19 odbędzie się 
wielki „Wieczór artystyczny” w 
wykonaniu maturzystów żegorocz 
nych, przy udziale artystów scen 
łódzkich, Dochód z imprezy prze- 
znaczony całkowicie na rzecz Ru- 
chomego Uniwersytetu Ludowego 
dla Kresów Wschodnich. 

Bilety jeszcze można nabywać 
w lokalu wypożyczalni akademie- 
kiej (ul. 11 Listopada 26, tel. 
172-05) lub wieczorem przed wej- 
Ściem na salę. 


Recital 
T. Paderewskiego 


Wiadomość, która ostatnio na 
deszła z Paryża, gdzie w tej chwl- 
li przebywa I. Paderewski, wypo- 
czywając po tryumftalnem tournee 
anierykańskiem i kilku koncertach 
w Europie, zelektryzuje całą Pol- 
skę, Ignacy Paderewski wyraził po 
raz pierwszy zgodę na grę przed 
mikrofonem radjowym z tem za 
strzeżeniem, że koncert jego tran 
smitowany będzie tylko i wyłącz. 
nie przez polskie stacje nadawcze. 
Podkreślić tu należy ten gest Pa- 
derewskiego w stosunku do swo- 
ich rodaków, którzy słuchać będą 
jego koncertu ną fali  radjowej, 
zwłaszcza, żę mistrz tonów wielo 
krotnie odmawiał zagranicznym 
broadcastingom występów przed 
mikrofonem, odrzucając wysokie 
honorarja, 

Dnia 25 b. m. o godz. 15.00 roz- 
pocznie się transmisja recitalu I- 
gnacego Paderewskiego, który wy 
kona szereg utworów Chopina. 
Transmisja odbędzie się drogą ka- 
blową, recital nadany zostanie 
przez wszystkie polskie stacje na- 
dawcze. 

Dnia 27 bm. między godz. 21 
a 23 nadany zostanie wielki kon- 
cert z Paryża, który transmitowa 
ny będzie również przez wszyst- 
kie połskie rozgłośnie, 

W koncercie tym, poświęconym 
muzyce polskiej, weżmie udział or 
kiestra Strarama pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga, zaś jako 50- 
liści wystąpią Artur Rubinstein 
oraz uczeń Paderewskiego p. Ta- 
dlewskki, (r). 


Koncert symfoniczny 


Dzisiaj o godz. 20.00 zostanie 
nadany ze studja warszawskiego 
koncert symfoniczny w 'wykona- 
niu orkiestry Filharmonji warszaw 
skiej pod batutą dyr. Walerjana 
Berdjajewa. Orkiestra wykona ar- 
cydzieło symfoniczne W. A. Mo- 
zarta — symfonję G-moll, naj- 
wdzięczniejszą z 40-tu symfonji 
mistrzw „następnie — „Małą Suitę” 
Wiktora  Strawiskiego, barwną 
baśń orkiestrową M. Rimskiego- 
Korsakowa — „Szeherezada” i 
międzyskt z „Lohengrina” Wa- 
gnera. Solist} koncertu będzie 
skrzypek Józef Kamiński, który 
odegra mało znany koncert skrzyp 
cowy C-dur J. Haydna, (r). 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


12.45 Płyty gramofonowe 

15.35 Płyty gramofonowe. 

16.40 „Rytm życia” LL wygł 
prof. Stanisław Sumiński 

17.00 Koncert muzyki lekkiej. 

18.00 „Ogień i woda w zwycza- 
jach świętojańskich” — wygł. p- 
Kazimiera Zawistowicz. 

18.20 Muzyka taneczna. 

19.55 Komunikat Izby  przem.- 
handl. w Łodzi. b 

20.00 Koncert symfoniczny 

22.00 Muzyka taneczna, 


22.40 Wiadomości sportowe. 
22.50 Muzyka taneczna 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
20,15 Opera Wagnera „Złoto Re 


” 
. 


Wiedeń (516) 

20,15 Opera Wagnera 
der tułacz”, 

Praga (488) 

22,00 Recital skrzypcowy Fren- 
kla. 


„Holen- 


SZWECJA JAKO KRAJ TURY-| Na łódrk'eń ekranach 


STYKI 

Przybywa do Łodzi wielki przy 
jaciel Polski, uczony szwedzki p. 
Karol Gustaw Fellenins, aby wj: 
głosć odczyt pod tytułem „Szwe- 
cja jeko kraj turystyki”, bogato 
ilustrowany przezroczami oraz ko- 
lorowemi filmami kinematograficz 
nemi. 

Odczyt ten wygłoszony zostanie 
dnia 24 czerwca br. o godzinie 8 
wieczorem w sali rądy miejskiej. 

Zaproszenia wydaje wicekonsu- 
lat Szwecji w Łodzi (Śródmiejska 
13), Przybyrvie na ten niezwykle 
zajmujący odczyt słynnego prele- 
genta — to nietylko miła spędze: 
nie czasu, lecz i możność zadoku- 
mentowania, że szczera przyjażń 
szwadów dla polaków znajduje 
żywy oddźwięk: u. nas. 


„Przeńwiośnie” 


Wyświetlany obecnie w kinie 
„Przedwiośnie” film p. t „Roz 
strzygająca noe” wzbudził wielkie 
zajnterosowanie wśród publiczno- 
ści. „Rozstrzygająca noc” należy 
do tego rodzaju filmów, o których 
sie długo mówi, a których się nie- 
łatwo zapomina. Jest to opowieść 
na tle romansu żony oficera z ge- 
nerałem, zaczerpnięta z Życia, 
Dzieje bohaterki wywierają nieza- 
tarte wrażenie. Suzy Vernon, ta 
piękna kochanka, doskonale  od- 
tworzyła swą rolę. Całość filmu 
wypadła imponująco i jest bez- 
względnie godna obejrzenia. 

Na dodatck dyrekcja sympatycz 
nego „Przedwiośnia” daje film na 
ukowy p. t. „ Z Byrdem do biegu- 
na południowego”. 


WIADOMOŚCI SPORTOWE 
Noc emocji w eterze 


Mikrofon radjowy świadkiem zwycięstwa Sharkey'a 


Jeszcze raz przekonaliśmy się 
jak wielką rolę odgrywa: w. ży- 
ciu współczesnem radjo. Kilka 
miljonów  radjosłuchaczów w 
Ameryce i Europie (w której 
transmisja wypadła między trze 
cią a czwartą godziną w nocy) 
włączyło się do anten i chwyta- 
ło sprawozdanie z największego 
sportowego ewenementu, jaki 
przeżywał świat w tym miesią 
cu: meczu bokserskiego o mi- 
strzostwo świata między Shar- 
keyem a Schmeńingiem. 

Dwaj niemieccy speakerzy 
specjalnie wyjechali do Nowe- 
go Jorku, aby poprowadzić te 
transmisję na wielką skalę. 

Przekręcamy gałkę odbiorni: 
ka na fałę Koenigswusterhan- 
sen. Z początku dużo wycia i 
przeraźliwych świstłów, wreszcie 
z otchłani eteru kosmicznego 
wyłania się Nowy Świat, Słyszy 
my go wyraźnie. A przedewszy- 
stkiem okropny szum. Z szumu 
tego jednak coraz dokładniej 
wynurzają się słowa speakerów. 

Jest godzina dziewiata wieczo 
rem w Nowym Jorku. Ogromna 
arena na Long - Island, Wokół 
jasno reflektorami oświetlonego 
ringu tysiące, dziesiatki tysięcy 
widzów. Tuż koło ringu stoi 
mikrofon radjowy. Mały apa- 
racik — czarodziejska skrzy- 
neczka — przy pomocy której 
poteżny szum widowni słysza- 
ny jest w odległych zakątkach 
Europy. W miarę uspakajania 
się widzów, tworzących jak gdy 
by cztery wysokie czarne ścia- 
ny wokół ringu, można z odmę« 
tu hałasu wyłowić poszczególne 
słowa. Głosy te raz milkną, to 
znów rozlega ją się głośnieji wy- 
raźniej, by tylko mogły być sły- 
szane poprzez ogólny hałas i 
tumult. 

Speakerzy prawie nigdy nie 
mogą dolkończyć rozpoczętego 
zdania. Już słyszymy „Sharkey 
przyparty do smura, Lewą ręką 
paruje silne eiosy przeciwnika, 
który...“ W tej chwili krzyk ty- 
sięcy gardzieli zagłusza zupeł- 
nie speakera, czyniącego rozpa- 
czliwe wysiłki, by móc być sły- 
szanym. W miarę uspakajania 
się widowni dowiadujemy się 
od obu speakerów jednocześnie 
mówiących i rzucających poko- 
lei swoje fachowe uwagi, że 
„Sharkey odparł atak  Schme- 
linga. Prze naprzód. Teraz pra 
wym  sierpowym..  Brekekex, 
brekekex..* i znów wycie wi- 
downi. 

Gong. w„Schmeling wyciera 
sobie pot z czoła, Jego ok? jest 
mocno napuchnięte. Gong. Pią- 
ta runda. „Forward! Sharkeeey., 
Speaker znów objaśnia podnie- 


TEPEE WZ CE E EA OCIA 
TEATR MIEJSKI 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


Warszawskiej BANDY 
KABARET KOMIKÓW 


pod kierownictwem: 
M. Hemara, F. Jarosyćgo i J. Tuwima 


Nieodwołalnie ostatni dzień! 


Tojest Banda! 


Udział biorą: 


H. Ordonówna A. Dymsza 

Z. Pogorzelska M. Fogg 

J. Godelska K. Gimpeł 

S, Górska M. Hoherman 

L. Żelichowska E. Koszutsbi 

F. Jarosy L. Lawiński 

A. Bogucki K: Tom 

W. Dan B. Wasięl] 
Chór Dana 


Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wieczorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia 
w Kasach Teatru. 
Kasa zamawiań TRAUGUTTA 1. 


Jutro premjera „Banda naprzód! 'kich. 


sionym głosem, „Clinch. Schme- 
ling przypiera do sznu”a. Upper 
cut. Widać — Give him plenty. 
Maagax* — widać prze... bře- 
kekex brekekex... odparty“, 

Gong. Sharkey przykłada rę- 
kę dooka. Ostry masaż. Schme 
limg mocno zmęczony. 

Piętnasta i ostatnia runda 
skończona, Niebywałe napięcie. 
Krzyki, gwizdy. Głośnik rzęzi. 
Za chwilę podany będzie przez 
sędziów wynik. 

„Mistrzem świata jest — Shar 
key“, W tej chwili rozlegają 
się spontaniczne brawa i krzy- 
ki. Nie wiadomo wogóle, czy 
widownia nie wzięła się do zbio 
rowej walki bokserskiej. Pads.. 
ją mikrofon Schmelingowi. 

„Nu mu hu mu ahu“. Go on 
powiedział? Zrozumieliśmy — 
„Dobry wieczór matko“, Inni 
jednak twierdzą, że powiedział: 
„Szkoda, że przegrałem walkę“, 


Sharkey też coś zaczyna mó: 
wić. „Ah, yes, happy, Germa- 
ny, Schmiiling, Fine fight, ah, 
haw, bye, bye*, 

Potem do mikrofonu podcho- 
dzi burmistrz Nowego Jorka, 
popularny Jimmie Walker (za- 
pomnial wtedy napewno o 
swych nieczystych sprawkach). 
Walker mówi: „Schmiiling win- 
ner, cieszę się, Niemty bye, bye“ 

Speaker dodaje od siebie: 

„Szanowni państwo, jestem.. 
szczęśliwy, że.. słyszeliście... w 
dalekiej... Europie, co tu... mó: 
wiliśmy*. | i 

Drugi speaker: „Na tem Koń- 
czymy transmisję“, 

Za chwilę wyłącza się Amery. 
ka i zapowiada już stacja nie- 
miecka: 

„Życzymy państwu dobrej 
nocy*, 


NOWI MISTRZOWIE ŚWIATA 


Na stadjonie w Nowym Jor- 
ku odbył się długo oczekiwany 
mecz rewanżowy o mistrzostwo 
świata w boksie. W 15 rundach 
zwyciężył na punkty ameryka- 
nin Jack Sharkey, dotychczaso- 
wego mistrza niemca Maksa 
Schmelinga. 

Zdjęcie nasze przedstawia no 
wego mistrza świata w boksie 
Jacka Sharkey'a. 


Znakomity zapaśnik polski 
Teodor Stekker zdobył na tur- 
nieju w Wiedniu tytuł mistrza 
świata wszystkich wag na rok 
1982, powiększając tem liczbę 
sukcesów, odniesionych przez 
sport poski w roku bieżącym. 


Na zdjęciu naszem — Teodor 
Stekker. 


Zmiany 


w rozgrywkach 
A-klasowych 

W kalendarzyku rozgrywek pił- 
karskich o mistrzostwo A klasy 
zaszły pewne zmiany, a to w 
związku z zapowiedzianym w nie- 
dzielę w godzinach  popołudnio- 
wych meczem międzynarodowym 
ŁKS — Rea Start. 


Zawody ŁTSG — WKS odbędą 
się w sobotę na boisku WKS o go- 
dzinie 17,30 a spotkanie Turystów 
— Strzelecki K. 8. wyznaczonć 
na tem samem boisku o godz. 11 
przed południem. 


Święto sporfowe 
pabjanickiego Sokoła 


' W środę, dnia 29 bm.- urządza 
Sokół pabjanicki wielkie święto 
sportowe w Pabjanicach, na które 
złożą się zawody w grach sporto- 
wych m. in, koszykówka męska 2 
udziałem ŁKS oraz zawody lekko 
atletyczne z udziałem czołowych 
zawodników łódzkich 1 bajest”- 


Ceny nisuie. 


Wyścig szosowy 


o mistrzostwo Łodzi 


W nadchodzącą niedzielę zostae 
nie rozegrany na szosie Pabjanice 
— Łask — Widawa, 100-kilometro 
wy wyścig o mistrzostwo woje 
wództwa łódzkiego, 

W biegu tym weżmie udział ell 
ta kolarzy szosowych z całego wo 
jewództwa z  Kłosowiczem, Hof- 
szneidrem, Kołodziejczykiem, Bar 
tosakiem, Odartusem, Faflikiem i 
in. na czele. W roku ubiegłym mi 
strzostwo zdobył Kłosowicz, prze 
bywając trasę w czasie 3 godz. 0 
min. 


AAAA ARAAKA 
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HYGIENA” 


Łódź, Andrzela 1. 
Przpjmuje wasolkia roboty, wchoda; 
ae w sakroa caycuazenia soyb, frote 
rowanin, cyklinowanła i drutowanta 
poealaeh, Spraztonie biur i mieaskań 
oras czyaeosonie okien fabsycanych w 
budynkneh piętrowych i parterowych 
(t, 3w. Szzadowych) orar odkurzanie 

elektrotuxam. 
Tal 103-4f (piqu) 


Łódź, 24 czerwca 1932 r. 


przemysł zwalcza chalupnikó 


Dlaczeg 


GŁOS HANDLOWY 


Sspeleczne tHo akcii konkurencyjnej 


Przed paru tygodniami zosta 
fa otwarta w Łodzi wystawa 
chałupnicza. Na wystawie tej, 
zorganizowanej przez instytut 
spraw społecznych, oglądać mo 
żna szereg przedmiotów <€o- 
dziennego użytku, które zosta- 
ły wykonane nie przez wielkie 
i znane zakłady przemysłowe, 
nie za pomocą ich skompliko- 
wanych nowoczesnych maszyn 
i sposobów produkcji, lecz 
przez nieznane nam rzesze 
chałupników, pracujących w 
nędznych izdebkach i posługu- 
jacych się przestarzałymi środ- 
kami produkcji. Ogrom nędzy 
tych nieszczęśliwych  outsi- 
der'ów wytwórczości przedsta- 
wia się nam w dosadnych bar- 
wach, gdy widzimy wystawione 
wykresy i rysumki. 

Kwestja socjalna w chałup- 
nicłwie zostala przez kierownic 
two wystawy słusznie uwypu- 
klona i powinna znaleźć żywy 
oddźwięk u wszystkich zwie- 
dza jących. 

Nas łodzian powinna wysta- 
wa ta szczególnie interesować, 
a to ze względu nie tylko na o- 
gólne jej znaczenie, lecz z 
punktu widzenia czysto egoi- 
stycznego: łódzki okręg przemy 


nie tylko wielkim 
lecz 


słowy jest 
ośrodkiem chałupnictwa, 
sam 

przemysł łódzki, mały, średni 
i wielki, powiązany jest niewi 
dzialnemi suifemi z lą forma 
produkcji i jej sytuacja adbija 
się natychmiast na stamet za- 

trudnienia i pracy fabryk. 


Odczuwamy ją natychmiast w 
rytmie ulic, widzimy ją na na- 
szych twarzach. 


To powiązanie 

„normalnego“ przemysłu 
przemysłem chałupniczym ota- 
czającego go terenu jest już od 
dawna przedmiotem rozważań 
i trosk przemysłowców łódz- 
kieh, przedmiotem ożywionych 
sporów i ścierających się poglą 
dów. 
Przed wojną odgrywało eha- 
łupnietwo poniekąd rolę uzu- 
pełnienia przemysłu wielkiego, 
który wykorzystywał je dla 
swych celów w czasie konjunk 
tury, czy to zarabiając na ró- 
żnicy między kosztem pracy ro 
botnika a chałupnika, czy to 
korzystając z chałupnietwa, ja- 
ko rezerwy, a w czasie depresji 
pozostawiał on je swemu loso- 
wi. 


łódzkiego 
z 


Rząd zmusi karíele 


do znacznego 


Rząd zdecydowany jest 
wszelkiemi  rozporządzalnemi 
środkami zmusić poszczególne 
kartele do znacznego obniżenia 
cen wyrobów skartelizowanych, 
tak, ażeby ich poziom cen zo- 
stał przystosowany do obecne- 
go stanu gospodarczego i do 
znacznie skurczonych docho- 
dów szerokich rzesz ludności. 

Na razie czynniki powołane 
próbują nakłonić przedstawi- 
cieli poszczególnych karteli do 
dobrowolnego obniżenia cen 


swych wyrobów. 
Aktualna jest sprawa dalsze- 


go obniżenia cen żelaza, gdyż 


obniżenia cen 


rząd stoi na stanowisku, że 
niedawno przeprowadzona zniż 
ka cen żelaza jest zupełnie nie- 
wystarczająca. 


Gdyby jednakowoż rozmowy 
łego rodzaju z przedstawiciela- 
mi karteli nie osiągnęły pożą- 
danego skutku, rząd zdecydowa 
ny jest w drodze polityki celnej 
taryfowej i innych rozporzą- 
dzalnych środków zmusić kar- 
tele do odpowiedniej zniżki cen 


W tym celu przeprowadzane 
są odpowiednie badania i obli- 
czenia w zainteresowanych mi- 
nisterstwach. 


Upadłości, nadzory, układy 


Przed dwoma tygodniami sąd 
ogłaszając upadłość Szymonowi 
Lewenbergowi, prowadzącemu 


przedsiębiorstwo sprzedaży narzę- 
dzi rolniczych i lamp w Ozorkowie 
(Listopada Nr. 297) nie uwzględnił 
wniosku pełnomocnika wierzycieli 
adw. Lewartowicza co do osadze- 
nia Lewenberga w areszcie dla 
dłużników. Następnie na skutek 
podania tegoż pełnomocnika wie- 
rzycieli, oraz po zbadania świadka 
posterunkowego policji, który 
stwierdził, że drogą pouiną lowie- 
dział się, że Lewenberg w nocy wy 
nosił ze swego sklepu towar za po 
średnictwem tragarzy, sąd dopa- 
trzywszy się w czynach upadłego 
Lewenberga cech podstępnego ban 
kructwa postanowił osadzić go w 
areszcie dla dłmżników. 

Obecnie pełnomocnik Lewenber- 
ga zlożył do sądu podanie o glejt, 
dowodząc, że oskarżenie jego kli 
jenta o ukrywanie towirów jest 
niesłuszne. Lewenberę towarów 
nie wynosił i nie ukrywa. 

Sąd rozpoznając podanie o glejt 
postanowił przedtem zbadać świad 
ków i mianował syndykiem tym- 


czasowym upadłości adw. Strau- 
chą. 


% * © 


W sprawie upadłości Bernharda 
Cezarego, prowadzącego przedsię 
biorstwo pod firmą „Fabryka ma- 
szyn C. Bernhardt wzgl. wodoturbi 
ny”, donosiliśmy o  dodatkowem 
ogłoszeniu upadłości żonie Bern- 
hardta, Rozalji. Obecnie pełnomoc 
nik wierzyciela Zangera wystąpił 
do sądu z opozycją przeciwko 0o- 
głoszeniu upadłości Rozalji Bern- 
hardt, zarzucając zmowę upadłych 
z częścią wierzycieli, którzy dzia- 
łają na niekorzyść innych wierzy. 
cieli. 

Sąd zobowiązał wierzyciela Zan 
gera do złożerda dowodów, kiedy 
Rozalja Bernhardt została współ- 


właścicielką nieruchomości przy 
ul. Zakątnej 62. 

* k e 
W sprawie upadłości Szłamy 


Poznersona, prowadzącego handel 
trykotażami, chustkami i szaląmi 
(Nowomiejska 10) sąd na wniosek 
syndyka wyznaczył 40-dniowy tər 
min sprawdzenia wierzytelności. 
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I jeżeli przed wojną można 
było mówić o 
walce cehałupnictwa z wielkim 

przemysłem, 

to zwycięzcą z tej walki wycho 
dził stale przemysł. Chalupnic- 
two, zdawało się, skuzane było 
na zagładę. 

Po wojnie sytuacja się zmie- 
nia. Ogólny 
kryzys dotknął w pierwszym 
rzędzie najbardziej rozwinięte i 
dojrzałe gałęzie i sposoby pro- 
dukcji, zaś mniej skompłikowa 
ne, więcej prymitywne formy 
gospodarki łatwiej przystoso- 
wały się do zmienionych wa- 
runków, otrzymując możność 

przewagi. 

Twierdzenie to sprawdziło 
się także w stosunku cha'upnie 
twa do przemysłu, który od cza 
su wzmagania się kryzysu gm- 


spodarczego zmienia się rap- 
townie na korzyść chałupnie- 
twa. 


Następuje powiązanie i nā- 
wet 
«ależność przemysłu od cha- 


łupnictwa, 

a co załem idzie — zaostrzona 
walką pomiędzy temi dwiema 
formami produkcji. Przemysł 
wszelkiemi siłami stara się 
zwolnić od niepożądanego kon 
kurenta, wykorzystując wszel- 
kie atuty, znajdujące się w 
jego rękach, lecz, jak tymcza- 
sem — bez poważniejszych wy: 
ników. 

Byliśmy już świadkami po- 
ważnych dyskusji i nawet posu 
nięć wśród miarodajnych czyn- 
ników łódzkiego przemysłu 
przy roztrzaskniiu tego zaga- 
dnienia i poszukiwaniu przy: 
czyn powyższej sytuacji. Nie 
dało to jednak konkretnych 
wyników. 

Zaznaczająca się przewaga 
chalupnictwa nad przemysłem 
ma różnorakie i bardzo skom- 
plikowane przyczyny; trudno 
szukać ich w jednej tylko pła- 
szczyźnie, gdyż przechodzą o- 


1 


ne, zaczynając z przesłanek wy 
łącznie ekonomicznych, po- 
przez kwestje organizacji pra- 
cy aż do zagadnienia stosunku 
państwa do produkcji. 

T Tko dokładne i skrupulat- 
nc zbadanie tego zagadnienia, 
przeprowadzone przez miaro- 
dajne czynniki, może nozwałlić 
na bliższe poznanie panują- 
cych stosunków i przedsięwzię 
cie odpowiednich kroków re- 
lem oczyszczenia atmosfery w 
łódzkim przemyśle, 

W każdym bądź razie kwe- 
stja chałupnicza w tym stanie, 
jakim jest ona teraz, staje się 
kwestją par excellence ekono- 
miczno ~ socjalną. 

Dlatego też tak bardzo na 
czasie jest otwarcie w naszen 
mieście wystawy, poświęconej 
powyższym zagadnieniom i tak 
bardzo wskazanem jest zwie- 
dzanie jej przez jaknajszersze 
warstwy naszego  społeczeń- 
stwa. 

Dr. Leon Wittkind. 
EE SEPEEK TAPE ZRETYRROCZW SETA 


Nowa niewypła- 
Gziiność 
maklera bawełnianego 


Jak już donosiliśmy, w ostat- 
nich paru tygodniach zawiesiły 
płatności 4 wielkie firmy makłer- 
skie branży bawełnianej w Liver- 
poolu. 


W ostatnich dniach nastąpiło za 
łamanie jednej z największych 
firm handlu surową bawełną w 
Manchester. Jest to istniejąca od 
kilkudziesięciu lat płacówka wiel- 
kiego handlu bawełnianego Wi- 
gley, White and Go. 


Na zebraniu wierzycieli pełno 
moaenicy firmy uznali, iż jedyną 
drogą zaspokojenia wierzyteiności 
jest rozwiązanie przedsiębiorstwa i 
przeprowadzenie likwidacji przez 
komitet wierzycielski. 

Firma ta zaliczana była Go naj 


poważniejszych placówek handlu 
terminowego. Zobowiązania przed- 


stawiaja się bardzo  pokaźnie i 
znacznie przekraczają, aktywa 
przedsiębiorstwa, 


Dziś premjera! 


Pocz. 


SPLENDID >; 


W roli głównej niezrównana 


Louise Brooks 
Pocz. 


LUNA >°; 


GRETA GARGO jako rosyjski 
szpieg, CONRAD NAGEL jako 
oficer sztabu generalnego 
w dramacie erotycznym z życia 


rosyjskiego p. t. Żar Miłości 
CASINO °y 


Wielka kreacja. Żywiołowej i 
zmysłowej LUPE VELEZ w 
filmie erotycznym pt. „MING 
TOY" (Gdzie Wschód jest Za- 
chodem). Nadprogr.: Zabójstwo 
Prez. Francji Pawła Doumera 


Ceny miejso: zł. 1, 1.50 i 2— 
PALACE 7% 

o 4. 
ZNAK na DRZWIACH 


Namiętn. współor, życia 
Betty Bronson, Willlam Boyd 
I Rod La Roque. 


Dziecko ulicy 


O kryzysie zapomnisz po obejrzeniu tego filmu 
W roli gł: SALLY EILERS. 


Reż. John Ford 


Łódź, 24 ezerwca 1932 r. 


wy NIE PLIKÓW 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary 8,895 8,89 
4 proc. poż, inwest. 89,25 89.— 
4 proc, poź. premj. dol, 48,25 48 
3 proc. poż. premj. bud. 33,50 
33,25 

Bank Polski 70.— 69.— 
Tendencjx wyczekująca. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Gdańsk 174,45 
Holandja 360,35 
Londyn 32.30 32,35 
Nowy Jork — czeki 8,914 
Nowy Jork — kabel 8,919 
Paryż 35.09 
Praga 26,38 
Szwajęarja 173,80 
Berlin 211,95 
AKCJE 
Bank Polski 71— 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
Inwestycyjna 88,75 
5 proc. poź. konwersyjna 35,50 
35,75 


6 proc. dolarowa 50,75 51,00 
50,75 

4 proc. dolarowa 47.90 47,75 

7 proc. stabilizacyjna 43,39€ 


44,25 43,75 

4 i pół proc. ziemskie 33.— 34. 

8 proc. Warszawy 53,50 58.— 

Tendencja dla papierów pań: 
stwowych moena, 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 
loco 5,30 lipiec 5,17 sierpień 5.83 
wrzesień 5,83 październik 5,43 li- 
stopad 5.49 grudzień 5,57 styczeń 
5,65 luty 5,72 marzec 5,80 kwie- 
cień 5,96 
NOWY ORLEAN 
loco 5,20 październik 540 
dzień 5.55 styczeń 5,61 
5,78 maj 5,98 


LIVERPOOL 

loco 4.37 czerwiec 4,04 lipie" 
4,02 sierpień 4,08 wrzesień 4.02 
październik 4,02 listopad 4.03 gru 
dzień 4,05 styczeń 4.08 luty 4.11 
marzec 4,14 kwiecień 4,16 maj 
4.19 czerwiec 4,21 lipiec 4.24. 

Egipska: loco 6,15 lipiec 5,90 
październik 6,08 listopad 6.13 gru- 
dzień 6,16. styczeń 6.24 marzec 
6.36 maj 6.46. 

Upper: loco 5,40 lipiec 5.17 paź- 
dziernik 5,26 listopad 5,27 gru- 
dzień 5.28 styczeń 5,38 marze: 
5.40 maj 5,47. 


BREMA 
loco 6,45 lipiec 5,98 październik 
6,18 grudzień 6.80 styczeń 6.36 
marzec 6,47 maj 6,61 


ALEKSANDRJA 
lipiec 11,16 listopad 11,68 sty- 
czeń 12.08 marzec 12,32 
Ashmouni: czerwiec 9,15 sier- 
pień 9,81 październik 9,38 gru- 
dzień 9,47 


ETU 


nuirzeć 


Kanada i Angilija 


rokuje w sprawie 


W Montreal rozpoczęły się w 
zwiszku z przygotowaniami do 
konferencji imperjalnej w Ottawie 
pierwsze konferencje przedstawi- 
cieli przmysłu angielskiego oraz 
reprezuntantów Kanady. 

Konferencje zainicjowane były 
naradami delegacji _ angielskiega 
przemysłu bawełnianego i objęły 
sprawę kanadyjskich ceł bawelnia 
nych. Przedmiotem dyskusji jest 
sprawa ustalenia specjalnej klam- 
zuli celnej dla tcwarów angiel- 
skich w Kanadzie. 


W konferencjach biorą również 
udział przedstawiciele importerów 
i handlu detalicznego, którzy wy- 
sunęli szereg postulatów w związ- 
ku z cłami ochronnemi. Cla te w 


ceł bawełnianych 


Kanadzie obciążają angielskie wy: 
roby bawełniane w wysokości 45 
proc. ich wartości w porównaniu 
do 19-procentowego zaledwie ob- 
ciążenia w r. 1980, W związku 2 
tem wlaśnie import angielskich to 
twarów bawełnianych do Kanady 
w porównaniu z przeciętną z lat 
1924 do 1929 spadł o blisko 60 
proc. 


Nieznośnem brzęczeniem i ukłuciami 
komary napastują nas podcsas snu i 
przerywają wypoczynek. Komary nie- 
tylko dokuczają nam przez całe lato, 
lecz stanowią również poważne niebez- 
pieczeństwo przenosząc zarazki ma- 
larji. 

Najłatwiej wyniszczyć muchy, komary 
i wszelkie inne owady, rozpylając zna- 
ny ogólnie środek owadobójczy Flit, 
w żółtych blaszankach z czarną opaską 
i żołnierzykiem. 


Pe sę Flit sprzedawany jest wyłącznie w herme- 
tycznie zakapsiowanych blaszankach, 


Baczność nauczycielki! 


Poszukuje się nauczycielek z kwalifikacjami i 
dyrektorki do szkoły handlowo-gospodarezej 
żydowskiej. Pierwszeństwo mają osoby religijne. 


Oferty do administracji sub. 
„Szkoła handlowa". 


DUŻY LOKAL N Ludwik Falk 


Po: peany Kup. Kred. w cie rę 
Choroby skórne | woneryczne 
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Do akt. 
Nr. E. 1230—32 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w Łodzi rewiru 
13-go za- 
mieszkały w Łodzi 
przy ul. 
Pustej 13 
na zasadzie art. 
10580 U. P, C. 


-| ogłasza, że w dn. 


5 lipca 
1952 r. od godz. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Zawadzkiej 20 
odbędzie się sprze 
dat s przetargu 
publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Borucha 
Reitbergera 
i składających się 
sróżnych mebli, 
pianina i radjo 
aparatu 
oszacowanych na 
sumę zł. 1160.— 


Łólź, 13.6. 32 


Komornik 
(-) L. Naborowski 


BO 30 ŚR. 


CUKIERNIA 2 GOMOLNSRIEGU 


PRZEJAZD 1. TEL. 138-72 i 309-87 


PRIMJA: Do każdych w 


Najlepsze lody 


Do akt. 
Nr. 1130 32 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
QGrodskiego w 
Łodzi, rew. 13-g0 
zam. w Łodzi przy 
ul. Pustej 13 
na zasā- 
dzie art. 1080 U. 
P. C. ogłasza 
że w dn. 

6 lipca 
1932 r. DA gode. 
10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Zawadzkiej 16a 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości 
należących do 
Gerszona 
Praszkiera 
i składających się 
z mebli 
oszacowanych us 
sumę Zł. 3050.— 


Łódć, d. 3.6. 1932 


Komornik: 
(-) L. Naborowski 


ykupionych czterech porcji T 


amme lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 
dowe i wodę sodową darmo. 


Do każdej porcji lodów dodaje się wafle czekola- 


—— 


Dr. med. 


E. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
I moczopłciowe 
Nawrot 32 tel. 2138-18 


prsyjmuje od 8—10 r, i od 4 — 8 w. 
w niedztele i świąta od 9—18 w poł 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycenych | moczopiciowych 


„GŁOS PORANNY" — 19% 


ortopedji : 
wszelkich 
kręgosłupa, 


ORTOPEDYSTA-K OŃSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 
sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
systemów, gorsety na skrzywienie 

wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparatv własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująee obuwie na korku (można na 
„nie włładać normalne pantofelki). 

turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józei Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Pasy rup- 


A LEGER GR: GEN] 


| Ogłoszenia drobne | 


Mdriokócdóz > 


Ę Hanka |_ wychowanie a 


MISS MARY udziela wszelkich 
informacji wyjeżdżającym na 
wyższe uezelnie zagraniczne. 
Traugutta Re, 2, I p. fr. 


KONDYCJI na lato poszukuje 
tegoroczna abiturjentka Żydow- 
skiego Gimnazjum. Oferty sub. 
„Maturzystka. 
e ZZ ZZZEC WEB DY a r 


Š Kopno I sprzedaż, B 


MAŁY RE Tansa być na 
przedmieściu, —3 pokojach 
przyjmę w AA, no okres 
dłuższy. Oferty pod „Domek“ 
688—5 


RUTYNOWANY URZĘDNIK 
na stanowisku pragnie objąć 
dodatkową pracę w charakterze 
maszynisty, stenotypisty, kore- 
spondenta lub buchaltera, Roz- 
porządza kilkoma godzinami 
codziennie. Wymagania skromne 
Oferty pod „Urzędnik* 593-3 


É Lokale 


SKLEP z pokojem w dobrym 
handlowym punkcie do odstą- 
pienia od 1-go lipca przy Zie- 
lonym Rynku Nr. 33. Wiado- 
mość w sklepie galanteryjnym. 

599—3 


POKÓJ UMEBLOWANY, sło- 


neezny z telefonem do wynaję- 


t 


ersa] 


ODDAM 2-pokojowe mieszkanie 
z kuchnią i przedpokojem za 


sklep z pokojem i kuchnią. 
Dzielnica obojętna. „Zgłoszenia 
689-3 


pod „Raz, dwa; trzy“ 


RóG FRANCISZKAŃSKIEJ 

Aleksandryjska 34 pokój ume- 
blowany, I p. do wynajęcia. 
(szklane drzwi), Liptóską. —1 


5.POKOJOWE AREFE z 
wszelkiemi wygodami na Naru- 
towieza obok sądu okręgowego 
do odstąpienia. Tel. 174 39, 
602—1 


CZTEROPOKOJOWE 
komfortowe mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami do odstąpienia 
zaraz. Tamże lokal biurowy do 
wynajęcia od l-go lipca, Wia- 
domość u dozorcy przy ul. Al. 
Kościuszki 93. 588—3 


POSZUKUJE się dobrze umo 
blowanego i z wygodami letniska 
blisko Łodzi, składającego się z 
dwóch pokoi. kuchni, werandy 
i wygód. Oferty z warunkami 
sub, „Letnisko“ proszę składać 
do administracji niniejszego 
pisma. 589—3 


aa ZS ZWĄ 
DY KAE de: 


„Gios Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 
pie p. Lewenberga w lInowło- 
dzu i Teofilowie i na kolo- 


Brzyjmuje ad 8—9 £ ott 50. 
Ww niedziele i świąta ad 9—l1. 
Dla pań ot 6 do 6 go pot. 


njach i letniskach obok Ino" 


wadzhka 11, parter, front, o 
oknach wysta ŻE w AA Tub 

Nawrot 7, tel. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 włodza. 


częściowo DO WYNAJĘCIA wprost 
od gospodarza. Informacje: H. Król, 
Ogrodowa 4, tel. 139-09, 


i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE „NIELICZNE f : ZA Zh (5 DO NABYCIA 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY le |. . e" W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej j. . RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 


cia. Mielczarskiego 24, m. 5, 
Tel. 168-50, 


koma aa wiersz milime rowy 1-szpaliowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 
a „Glosa 0g OSZENIA 25e Swap dgh im zł. 1.50; w tekście: z zastrseżeniem miejsca na stronie od 3 do 7 włącznie 60 gr. 
bps sastrzeżenia a nios grz nadesłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


w 
m: —* 
x k 


Prenumerata s: dr 


40groouy, © pracaylbą ; kw (str. 10 ssp E, 15 gr. za wyraz, izy wię zd A Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy: 
raz, Nye Sb EŃ zaręczynowe i zaślubinowe 12 z głoszenia zamiejscowe obliczane s 
aa ERA nie zwraca. o 50%, drożej, firm z ógł. tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50%, Ogł. dwukolor. o 50%, drożej 
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